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B ańczjk , K o łakow sk i i W ójcik

pozbawieni obywatelstwa polskiego
i m a n d a tów  p o s e ls k ic h

Po oświadczeniu min. Bezpie czeńsiwa Publicznego ob. Rad­
kiewicza otwarto dyskusję, w  której udział wzięli pos. Wycech 
(PSL) pos. Tilgner (SD) i jako ostatni pos. Ochab (PZPR).

v stwierdził on/ że sprawa posłów - 
zdrajców budzi wstręt i odrazę w 
każdym uczciwym Polaku. Wczoraj 
— powiedział pos. Ochab —  byli to 
nasi przeciwnicy polityczni. Dziś sta

li Się zdrajcami bez czci. i  honoru, 
którzy zbiegli do obozu wrogów Pol­
ski. Obóz* ten występuje przeciwko 
naszym granicom zachodnim i naszej 
suwerenności, obóz ten próbuje od- 

» budować imperializm niemiecki, 
i  Nawiązując do przemówień, wy­

głaszanych w Londynie przez oBer* 
buergermetetra zachodnich stref Ber 
lina —  Reutera, który przybył do 
stolicy Wielkiej Brytanii na zapro­
szenie* min. Bevina, nos. Ochab czy­
ni uwagę, że pan Reuter zaliczy z 
pewnością posłów - uciekinierów do 
liczby ..polityków'* rzekomo pol­
skich, którzy uznają konieczność re­
w izji wschodniej granicy Niemiec* 

Stwierdzeniem, iż dla obcej agen­

tury nie ma i^pie będzie miejsca w 
polskim społeczeństwie, pos. Ochab 
kończy swoje .wystąpienie, składając 
w imieniu klubu PZPR'wniosek na­
stępującej treści:

„Wysoki Sejm uchwalić raczy:
1) Sejm Ustawodawczy pozbawia 

Stanisława Bańczyka, Tomasza Ko­
łakowskiego i Stanisława Wójcika 
mandatów poselskich.

2) Sejm > Ustawodawczy wzywa 
rząd do pozbawienia Stanisława Bań 
czyka, Tomasza Kołakowskiego i Sta 
ni sława Wójcika obywatelstwa pol­
skiego".

Długotrwałe oklaski, którymi cała 
Izba przyjmuje- —wniosek klubu 
PZPR, są wyrazem solidarności.. z 
treścią tego wniosku, - który też w 
głosowaniu został jednomyślnie przy 
jęty.

Wykrycie orgcinizticj! szpiegowskiej
w  r a d z i e c k i e j  s t r e f i e  N ie m ie c

A m e r ą j f o  t a n i e  m * g M J & ± q i
skarby sztuki slarorhińskiej

być przetransportowane do Stanów 
Zjednoczonych, celem „przechowa- 
nia“  ich w  Bibliotece Kongresu A- 
merykańskiego.

Naukowcy chińscy, przebywający 
w Hong-Kongu stwierdzają, że 9kar 
by te zapakowano w  113 skrzyń i
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K ara  śmierci
d*a I. on fi den ta gestapo

Słowa prawdy
T EST rzeczą powszechnie wia- 
■ I doiną, że ilość trzw . „niezą 
J dowolonych" i- „ńseprzejedna- 
nych" zmalała w  Polsce w stosunku 
do pierwszego okresu po wyzwoleniu 
do minimum. Czemuż to jeszcze 3 
[lata temu mieliśmy w  naszym kraju 
sporą grupkę- ludzi,- którzy —  jak 
to się mówiło — „nie chcą pogodzić 
Się z nową rzeczywistością**? Dla­
czego olbrzymia ich większość włą 
czyi a się bez zastrzeżeń do ogólno 
narodowego nurtu odbudowy?
, Niewątpliwie dlatego, iż ubiegłe 
trzy lata dawały codzienne przeto 
łiywujące dowody słuszności drogi 
obranój przez Tząd- Polski Ludowej. 
Wskazywały one. że jest to jedyna 
droga prowadząca kraj do sprawie 
dlwiego i .spokojnego jutra.

Obok -.osfągnięć gospodarczych, so­
cjalnych i kfllturalnych — a kto wie 
czy nie właśnie dzięki nim —- może 
my poszczycić się za ubiegły okres 
olbrzymimi, sukcesami politycznymi, 
jednym zaś z głównych sukcesów 
na tym polu jest likwidacja pod­
ziemia, ujawnienie się b. AK-owców 
i włączenie do normalnego życia 
V raju dziesiątków tysięcy ludzi, któ 
rzy ostatecznie przekonali się o siu 
szności .drogi obranej przez obóz de 
mokracji w  Polsce.

Jest to niewątpliwy dowód w iel­
kiej siły tego obozu.

O tych to ludziach mówił na wczo 
rajszej sesji S e jm u m is te r  Radkie­
wicz,. analizując sytuację Polski na 
odcinku bezpieczeństwa wewnętrzne 
go.

A le obok tych niewątpliwie pozy 
tywnie pracujących obywateli, ist 
nieje garstka zatwardziałych zdraj­
ców, których sercu bliższe są inte­
resy anglosaskich imperialistów niż 
interes Polski. Czując swe odosob 
nien!e, podejmują oni tym bardziej 
rozpaczliwe i desperackie ataki na 
całość naszego państwa I jego dobro 
byt. :

Tak właśnie ocenił wczoraj 
min. Radkiewicz działalność pewnej 
grupki byłych AK-owców. Bo wy 
korzystali oni w  podstępny sposób 
wieli-^nszność demokracji ludowej, 
zawiedli zaufanie, jakim ich obda 
rżano i — jak się okazało — wznowi 
li dywersyjną robotę skierowaną 
przeciwko Polsce. Tak, też właś­
nie ocenił min. Radkiewicz fakt,; 
ucieczki za granicę kilku dawnych 
podwładnych Mikołajczyka, których 
ten ober-prowokator odwołał jak wi 
dać na inne „placówki**. Ci, którzy 
niegdyś podawali się ża rzekomych 
przedstawicieli chłopów, skwapliwie 
ofiarowują dziś nędzne usługi anglo 
saskim plutok-ratom i  pod ich kie­
rownictwem kontynuują swą anty 
Polską zbrodniczą robotę.

Niechże nie oczekują . pobłażania, 
wówczas, gdy dosięgnie ich ręka 
sprawiedliwości,t „Jesteśmy dość sil 

aby unieszkodliwić #obotę wro

ga‘‘ —  oświadczył minister Radkie­
wicz — ale dodał jednocześnie: „Lud 
pracujący i rząd Rzeczypospolitej po 
trafił i potrafi z całą przychylnością 
ustosunkować się do tych wszyst 
kich, którzy w przeszłość! ‘ nie zga 
dżali się z  nami, a może nawet we 
szli. w konflikt z obozem' ludowo- 
demokratycznym, lecz ujawnili się 
i stanęli do uczciwej pracy w  kraju. 
Ci wszyscy niechaj pracują spokoj 
nie, pewni * przychylnego i serdecz 
nego stosunku do nich ze strony lu 
du pracującego i  władz państwo 
wych.

nak z .dobrodziejstw amnestii ; za­
łożyli wspólnie zbrodniczy związek 
na tereuie Wrocławia, mający na 
celu dokonywanie rabunków t na­
padów z bronią w  ręku. Do bandy 
tej dołączyli się jako członkowie 
Mazur. Pucilowskj i Waleszczyk. 
Cała szajka dokonała licznych na­
padów j rabunków zbrojnych. To- 
miałojec usiłował pozbawić życfa ko 
mendanta ORMO w Polanicy Zdro­
ju, raniąc go ciężko.

Znamiennym szczegółem, charakte 
ryzującym sylwetki oskarżonych, 
jest to. że zrabowane pieniądze prze 
pijali wspólnie na libacjach. Wszys 
cy oskarżeni ukrywali nielegalnie 
broń i amunicję.

Sąd wziął pod uwagę pochodze­
nie oskarżonych, którzy mimo że 
wywodzą się z ludu, dokonali w 
państwie ludowym w pierwszym o 
kresie odbudowy tak zbrodniczych 
czynów. Sąd przyjął, że tak szkod­
liwe jednostki należy wyeliminować 
całkowicie ze społeczeństwa i ska 
zał Jana Fiuta, Antoniego Tómia- 
łojca, Czesława Mazura i Mariana 
Puciłowskiego — na karę śmierci 
oraz utratę praw publicznych i ho 
norowych na zawsze. Stanisława 
Waleszczyka sąd.skazał i\a karę 15 
lat więzienia oraz utraLę praw pu ' 
blicznych f honorowych na 5 lat, I 
biorąc pod uwagę mniejsze napie- j 
cie złej woli. okazaną skruchę 1 nie- 
wykrętne zeznania.

»Chcesz mieć własnych książek moc -  do szeregów naszych irchodź!« 'Z Z Z
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BERLJN. (PAP). W strefie' radziec 
kiej Niemiec została wykryta orga­
nizacja podziemna-, której celem by­
ło sabotowanie reform demokratycz­
nych' i  zbieranie informacji' szpie-

g< wskich. Na - czele organizacji stał 
■przewodniczący jednej z organizacji 
•jnii -liberalno^ demokratycznej,w Sak 
a^nij Bretschneidęr. r

HONG-KONG. — Na krótko przed 
zajęciem Pekinu przez Armię Wy­
zwoleńczą,- ewakuowane zostały z 
miasta, na wyraźne zlecenie amba­
sady amerykańskiej w  Nankinie, 
bezcenne skarby kultury starochiń- 
skiej. Skarby le przewieziono z Pe- i 
kinu do Szanghaju, a obecnie mają |

Cztery wyroki śmierci
na zbroftntarzy —  wychowanków WIN-u

WROCŁAW. —- Wczoraj w  Woj­
skowym Sądz e Rejonowym, w trze 
ciro dnfu procesu doraźnego prze- 

’ ciwko 5-Siu człe nkom bandy rabuń 
| kowej. która grasowała 7 bronią w 
, ręku na terenie Dolnego Śląska —  
, zapadł wyrok skazujący, 
i Na podstawie’ nrzewodu sądowego, 
dowodów, zeznań świadków { wy­
jaśnień oskarżonych sąd uznał 
wszystkich pięciu oskarżonych, t. j. 
Jana Fiuta vel Sadurskiego, Anto­
niego Tomiałojea, Czesława Mazura, 
Mariana Puciłowskiego i Stanisława 
Waleszczyka winnymi dokonanych 
abrodni.

Fiut i Tomiałojec, poprzednio 
członkowie przestępczej' organizacji 
WIN-u, jakkolwiek po wejściu w 
życie ustawy amnestyjnej pozornie 
ujawnili się, —  nie skorzystali jed-

w  Z A R Z . G Ł. ZW . SAM O PO M O CY C H ŁO PSK IE J  W  W A R SZA W IE  ODBYŁY  
S IĘ  KONKURSOW E E G ZA M IN Y  M Ł O D Z IE Ż Y  CH ŁOPSKIEJ, PRAG NĄCEJ  

K S ZT A ŁC IĆ  S IĘ  W  MUZYCE.

Niemcy i Hiszpania.
. w bloku północno-atlantyckim

NOW Y JORK (PAP). — Londyń­
ski korespondent dzienn" a „New 
York Times*4 twierdzi, że 'dział 
Niemiec Zachodnich i Hiszpanii 

.f  rankigtowskięj .w bloku północno­
atlantyckim ,jest nieunikniony**.
• Inicjatorzy pakfu - północno atlan­
ty.’;/ego — pisze .korespondent -— j 
liczą na Niemcy Zachodnie, jako nad 
głó*vne źródło wojskowej siły lu iz-j 
klej. której nie posiadają w  dosta-j 
lecznych ilościach pozostałe państwaj 
zachodnie. Bez Hiszpanii zaś stratę- j

gięzne znaczenie paktu północno­
atlantyckiego byłoby niewielkie.

Mimo, iż nie należy oczekiwać 
decyzji w  tych sprawach w  najbliż­
szym czasie ze względu na ich ^de­
likatny charakter**, są one, według 
Wellesa, ,,już przesądzone**.

w Świetle  omiai
Karkołomne zakusy 
reakcił fińskiej

Pierwszy samochód;
polskief produkcji ]
PO ZN A# (PAP). —  Na terenie 

Międzynarodowych Targów Poznań-' 
skich, w  sąsiedztwie zbudowanej o -1 
slatnio hali ciężkiego przemysłu,] 
rozpoczęto prace nad budową pawi; 
lonu, w  którym znajdą pomlesźcze-i 
nie eksponaty Centrali Handlowej ̂ 

1 Przemysłu Motoryzacyjnego. (
Wśród eksponatów lego przemy- ( 

siu atrakcją na wystawie będzieJ 
pierwszy , samochód, maTki ,,Star*,| 

.wyprodukowany całkowicie.. POezJ 
polskich inżynierów i robotników, i 

j  Wśród innych eksponatów podzl-j 
wiać będzńe można nowoczesny, do-^ 
skonale wyposażony pod względem] 
technicznym, wóz strażacki. i

Fiński rząd Fagerholma dąży do 
skierowania swej polityki zagranicz­
nej w kierunku współpracy z kołami 
agresywnymi mocarstw zachodnich; 
głosi też t.zw. orientację północną, 
czyli ..nordycką".

Elementy ekspansjonistyczne w 
krajach skandynawskich nie rezygtw 
nują z projektów zmontowania oakw. 
tu północnego. Norweski miotełek 
spraw zagranicznych Lange, rozwijft 
iąc pod Skrzydłem mili taryśtów eme 
ry kańskich tezę paktu północnego oi- 
śwadczyl, Ż£ zamierza dokooptować 
do tego paktu t Finlandię.

Prepłięr Fageri*>lin wypowiedział 
się przeciwko Jbeapośrpdnfeijiu przy> 
stąpieniu krajów f̂cewdynaweflrtrti dd 
-..bloku*', który- można byłoby uwa­
żać za skierowany' przeciwko Zwią* 
kowi Ra dzieckiewra*'; pominął jednak 
m.kleniem oprawę ustosunkowania 
się Finlandii do pakta półnoeńego. A 
wszak dla nikogo nie jest tajemni­
cą. że liczni działacze polityczni w 
Helsinkach (podobnie jak. Skandynaw 
scy prewicowi socjęl - demokraci) dą 
żą do utworzenia „odrębnego*1 paktu 
północnego.

Społeczeństwo Finlandii opiera si% 
zakusom reakcji, zmierzającym do 
skierowania polityki zagranicznej 
Finlandii na niebezpieczną drogę *m0 
wy z ekspansjonfstami angip-aanery-# 
kańskimi.

Okręgowym w  Toruniu odbył się 
proces ^przeciwko Ferdynandowi 
Czernerowi, b. sierżantowi W. P. 
sprzed roku 1939, który podczas o- 
kupacjf został agentem Gestapo.

Jako konfident Gestapo zadenun 
cjował on 35 osób, w  tym 28 pol­
skich podoficerów, z których więk­
szość została skazana na śmierć, a 
reszta zginęła w  obozach koncen­
tracyjnych.

52 świadków potwierdziło fakt 
współpracy Czernera z Gestapo. 
i Sąd skazał, Czernera na karę 
śmierci.

Byli SS-owcy
w Departamencie Srfana USA

BERLTN. (PAP). B. redaktor na­
czelny pisma SS-owskiego .,Das 
Schwarze Korps“ b.' SS-Standarten 
-fuehrer Guenther Dalquen, zatrud­
niony jest obecnie w Departamencie 
Stanu USA w Waszyngtonie.

Również znany SS-owiec Otto Sko 
rzeny, który m. in. w  r. 1943 „w y­
kradł1* Mussoliniego, przebywa obec­
nie w  Stanach Zjednoczonych. Jak i  

wiadomo, Skorżeny poszukiwany 
jest przez policję hanowerską.

w y w iad — o rężem  
m onopolistów  PSA

Nie podobna c^reilić, jaka ticzb* 
etatowych tajnych agentów otrzymał 

i jących wynagrodzenie **od sztuka” ; 
oracuie w służbie prywatnego wywią 
idu amerykańskiego. Jest to ogromn* 
armia. licząca setki tysięcy ludzi.

Prowadzą . oni m. in. nikczemną 
i działalność w amerykańskich organL. 
i zacjach robotni cza y eh. Prowokują
strajki (gdy robotnicy nie są do nich 
przygotowano wywołują konflikty na 
tle narodowościowym, buntują żony 
przeciwko strajkującym Itd.

Głównym zadaniem szpiegostwa k-a: 
i pi ta listy cen ego jest infiltracja do kół 
i kierowniczy eh ruchu robotniczego. 
Znana są fakty, gdy agencjom wy­
wiadowczym udaje się zwerbować w 
i chanakterze agentów znanych działaś 
czy związków zawodowych. Podczas 
pewnego przewodu sądowego wyszło 
na jaw, że przewodniczący wielkie­
go związku zawodowego w Filadel­
fii James Cronin, był wieloletnim wy 
wiadowcą agencji- detektywów, pow 
siadającej Specjalny „wydział stosan 
ków przem ysłowychZa swą ,izla. 
łalność** Cronin otrzymywał 200 do­
larów tygodniowo. W swych zezna­
niach przed komisją senacką agencja 
Pin ker tona oświadczyła, że do jej « -  
gentów należy 7 przewodniczącyełt 
związków zawodowych. .7 wiceprze­
wodniczących, 1 skarbnik, 3 sekreta­
rzy itd.
1 Nie bacząc na wysiłki szpiegów 1 
prowokatorów, amerykański ruch ro­
botniczy rośnie i. rozwija się. Metody 
'Szpiegowskie tracą skuteczność gdy 
klasa robotnicza staje murem w o . 
bronie swych praw.

Wyrok w procesie!
zabó jców  G andh iego j
LONDYN. Specjalny sąd w New Delhi F 

ogłosit wyróte przeciwko zabójcom Gand 
Mego. J

Naahuran Gołse l Karayan Apte zo-4 
stali skazani na śmierć. 5 Innych współ \ 
ników zbrodni — skazano na dotywot- i  
n ê icięzienle na wyspach Andaman. ę
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Lisi”* Pai‘y i«

Afera min. Marie
Paryi, w  lutym

Z agadnieniem, które od kilku 
dni pasjonuje całą Francję 

11 jest sprawa min. Marie. 
((Stwierdzono, że obecny minister 
sprawiedliwości, a dawny premier, 
Kilkakrotnie interweniował latem 
wb. roku w sądzie departamentu 
Sekwany, ażeby uzyskać wstrzyma 
n ie  postępowania karnego przeciw 
w rm le Sainrapt i Brice —  wielkie, 
isuu przedsiębiorstwu robót publicz­
kach , które pracowało dla Niem- 

przy budowie Wału Atlantyc
Mego.

N ie wydaje się, aby sprawę min. 
Marie udało się zatuszować. W  par- 

; lamencie oczekiwana jest wielka de 
bata na ten temat. Kto wie czy mi­
nister f^aw iedliw ości nie będzie 
musiał podać się do dymisji* Tak, 
e*y inaczej (min. Marle należy do 
partii radykalnej, podobnie jak pre 
m ier Queuille), gabinet został z te­
go powodu poważnie zachwiany.

Bla czym polega sprawa?
W jaki sposób skańdal został wy­

kryty i  jakie są jego początki? Na­
zajutrz po wyzwoleniu, przedsiębior 
stwa, którym udowodniono kolabo­
rację gospodarczą z wrogiem, skaza 
xts zostały prJJez trybunały na kon­
fiskatę mienia lub kary pieniężne 
za niedozwolone zyski, których ogól 
na suma przewyższyła we Francji 
100 miliardów franków, W  samym 
departamencie Dolnej Sekwany, któ 
tego deputowanym jest właśnie An­
dre Marie, niedozwolone zyski prze 

okraczają 2 miliardy franków. Z  su 
c*ny tej odzyskano w  ciągu 4 lat za. 
^ledwie 694 miliony.
? Oto na przykład dwaj handlarze 
bydła, Maupas i  Folliot de Londi- 
nieres ■— notoryczni spekulanci, ska 
eani na zapłacenie '69 i 84 milionów 
franków, nie wpłacili ani grosza. 
Co więcej: kontynuują oni intratne 
•interesy i zbijają nowe miliony na 
'wyzysku konsumenta, 
n Sprawa firmy Sainrapt i  Brice nie 
postała dotychczas przekazana są- 
Nloan. Firma, która jeszcze w  r. 1947 
^óa łą  ponad miliard franków obro­
tu, odstąpiła Niemcom bardzo waż 
w e patenty i wykonała dla nich do 
ntrowolnie szereg prac o charakterze 
(Wojskowym na 270 milionów fran 
ków. Zawarła ona również szereg 
firnów z firmami niemieckimi. Pan 
jŚjtetee posiadał nawet podczas woj- 
|ay swe biuro w  lokalach firm y „Sie 
Etyiens" w  Berlinie.
\ ' Kolaboracja gospodarcza . firmy 
[llainrapt i  Brice nie ulega żadnej 
wątpliwości. Kierownicy tego przed 
Mpiębiorstwa powinni zostać skazani 
na zapłacenie znacznych sum, na 
>kon£iskatę mienia, a jego właścicie 

—  na więzienie.

Tajem nica... pewnej dymisji
Stało się coś .wręcz przeciwnego, 

j.Wbrew opinii komisarza rządu przy 
fiądzie departamentu Sekwany, Lin- 
dona, sprawa została 2 października 
ub. r. umorzona. 4 października 
Lindon poprosił swych zwierzchni 
ków o przeniesienie go na inne Sta 
nowisko. W  swym sumigniu uczci 
wego człowieka nie mógł on aprobo 
wać takiego postępowania. Lindon 
dostał istotnie przeniesiony. Bo 13 
[maja i  16 czerwca ub. r. min. Marie 
jfnterwenłował osobiście w  sprawie 
wstrzymania postępowania sądowe 
wo przeciw firm ie Sainrapt 1 Brice. 
nAinister osiągnął swój ceL

-Przed kilku dniami jeden z dzień 
jaików gaullistowskich na tle osobi­
stych porachunków skierował prze 
w w  min. Marie poważne oskarżenie 
tfrwiązano z aferą Sainrapt i  Brice. W 
fcdpowiedzl minister sprawiedliwości 
sprowokował w  zgromadzeniu dęba 
[n  publiczną, która obróciła się na 
Mego korzyść. Żaden deputowany 
ntPF nie dostarczał bowiem konkret 
3 »ych dowodów na sformułowane o- 
wkarżenia. Posłowie komun, zażąda­
l i  utworzenia komisji śledczej, któ* 
pa b y  ustaliła, dlaczego „sprawiedli 
w ość " miała tyle względów i  wyro­
zumienia dla kolaboracjonistów eko 
momicznych i  dlaczego ta sama „spra 
jjsriedliwość" okazała tyle okrucień­
stw a wobec strajkujących górników, 
wak wiadomo łączna suma kar za 
wdział w  ostatnich strajkach wynosi 
1^50 lat więzienia.
t  Propozycja komunistów została od 
fcftucona, zdawało się, że Andre Ma 
arie został oczyszczony z wszelkich 
jsarzutów, . gdy nagle zdarzył się 
prawdziwy „coup de theatre".
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Świat prucybędzie-nnleiycle zUGimlrzcn?

w mięso I tłuszcze
Sejm przystąpi! do następnego punktu porządku dziennego, 

do sprawozdania Komisji Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa 
i Leśnictwa o rządowym prejekcie ustawy o obrocie zwierzęta­
mi gospodarskimi, i produktami uboju oraz o ich przetwórstwie.

Sejm przystąpił do następnego 
punktu porządku dziennego do spra­
wozdania Komisji Przemysłu i Han­
dlu oraz Rolnictwa i Leśnictwa o 
rządowym projekcie ustawy o obro­
cie zwierzętami gospodarskimi i.pro- 
duktami uboju oraz o ich przetwór­
stwie.
Referent poseł Chełchowski (PZPR) 

określił znaczenie ustawy, jako do­
niosłe y dla uporządkowania skupu. 
Ustawa normuje pracę targowisk i 
organizację spędu, dzięki którym u- 
możliwi się sprawniejszy i bardziej 
planowy handel zwierzętami gospo­
darskimi, zarówno ha ubój, jak i na 
chów. Uporządkowanie uboju i han­
dlu mięsem jest niezbędne dla zlik­
widowania spekulacji na rynku mięs 
nym.

OmawSając orgnizację targowisk 
i rzeźni, mówca stwierdza, że według 
przedłożonej ustawy gminy miejskie 
będą miały pierwszeństwo na prowa 
dzenie tych obiektów. Hurtowy o- 
brót mięsem dozwolony będzie tylko 
w  halach mięsnych, istniejących 
przy rzeźniach.

W imieniu Komisji poseł Cheł­
chowski wnosi o uchwalenie proje­
ktu ustawy.

W  imieniu obu stronnictw chłop­
skich przemawiał pos. Wąsik (SL), 
Stwierdza on, że ustawa zabezpie­
czy interes chłopa —  producenta i 
wyeliminuje wpływy spekulantów.

Poseł Pszczółkowski (PZPR) zajął 
się omówieniem przełomu, jaki na­
stępuje obecnie w  dziedzinie obrotu 
zwierzętami gospodarskimi.

Od 1 lutego rozpoczęło skup ponad

1.000' gminnych spółdzielni, a 
'dalszych kilkaset włączy się do tej 
akcji w  najbliższym czasie. Chłopi 
przyjęli z dużym zadowoleniem no­
wą sytuację na rynku skupu trzody 
i idą z coraz większym zaufaniem 
do gminnych spółdzielni, które 
szczególnie dla biedniejsezgo chłopa 
stanowią znaczne ułatwienie zbytu

ze względu na bliskość punktu sku­
pu.

Zdaniem pos. Pwczółkowskiego, u- 
stawa daje możliwość gruntownego 
uzdrowienia rynku mięsnego. Klub 
mówcy widzi w  tych posunięciach 
Rządki dążenie do należytego zaopa­
trzenia ludzi pracy w  mięso i tłusz­
cze, a jednocześnie drogę do podnie­
sienia dobrobytu mało- i  średniorol­
nego chłopa.

Ustawa została przyjęta w  drugim 
i  trzecim czytaniu.

Adwokatura * sluilitt społeczna

Biura Społecznej Pomocy Prawnej
powstaną w całym  kra ju

W A R SZA W A  (P A P ) Na konferencji 
prasowej, zorganizowanej przez Okrę­
gową Radę Adwokacką' w  .Warszawie, 
przedstawiciele Rady . om ów ili pro jek t 
ustawy o  reform ie adwokatury, złożony 
ostatnio przez specjalną kom isję Rady 
w  Ministerstwie Sprawiedliwości. P rze­
dyskutowano również szereg Innych 
aktualnych problemów, dotyczących- ad 
wokatury polskiej jak  np. ..sprawę ka­
rania dyscyplinarnego adwokatów sto­
jących pod zarzutem kolaboracji, spra­
w ę piętnowania adwokatów postępują­
cych sprzecznie z  etyką zawodową itp.

Podstawą, na której oparty jest pro­
jek t o re form ie adwokatury stanowią, 
jak  oświadczył wiceprezes Naczelnej 
Rady Adwokackiej prof. Janczewski,- 
istniejące obecnie Biura Społecznej P o ­
m ocy Praw nej: Dotychczas uruchomio­
no w  kraju 25 takich biur. Czyn­
ności biur polegają na udzielaniu po­
m ocy prawnej ludziom pracy, n ie m o­
gącym płacić wysokich honorariów, 
wymaganych przez niektórych adwoka 
tów.

Coraz więcej masła, ja j i drobiu
dostarczą zakłady m leczarsko-jajczarskie

Istota reform y polega na wprowadze­
niu przymusu prowadzenia przez adwo 
katów spraib pow ierzonych im  przez 
Biuro  —* dotychczas bowiem adwokaci 
podejm owali się takich spraw na pod­
stawie dobrowolnych zgłoszeń.

Zadaniem reform y Jest zerwanie z po 
jęciem  zawodu adwokackiego, Jako służ 
by u bogatego klienta. Adwokatura sta 
n ie się służbą społeczną, wolną od „m er 
kantylnośct", wyznawanej w  przed- 
wrześniówej, kapitalistycznej Polsce.

W AR SZAW A (P A P ) Centrala Spółdziel 
n i Mleczarsko-Jajczarskich przekroczyła 
znacznie planowaną na rok 1946 produk­
cję. Bardzo poważnie wzrosło również 
przetwórstwo zakładów mleczarskich w 
ciągu roku ubiegłego w  porównaniu z 
r. 1947,

Na przewidzianą produkcją ,13.517 ton 
masła, zakłady mleczarskie przerobiły 
w  roku ubiegłym 17.893 tony, wobec 7.800 
ton masła, wyprodukowanego w  r. 1947.

Planowana na 4.158 ton produkcja twa 
rogu została przekroczona o 3.431 ton.

W ARSZAW A. Centrala Rybna zdółała 
rozprowadzić poprzez sieć placówek de 
talicznych i hurtowych oraz spółdziel­
czość 6.035.950 kg ryb, przekraczając 
tym samym plan obrotów na styczeń 
br. przeszło o 80o/0.

W ARSZAW A. W związku z podpisa­
nym  niedawno układem handlowym' poi 
lsko-radzieckim. w najbliższych dniach 
wyjeżdża do Moskwy delegacja Centrali 
Handlowej Przemysłu Motoi*yzacyjnego, 
w  celu przeprowadzenia szczegółowych 
rozmów w  sprawie dostarczenia Polsce 
sprzętu motoryzacyjnegb.

Z e  Związku Radzieckiego otrzymywać 
mamy traktory, pługi traktorowe, sa­
mochody ciężarowe, opony samochodo­
we oraz części wym ienne do samocho­
dów  l ciągników.

B IAŁYSTO K . W  woj. białostockim 
czynne są 23 szpitale o łącznej sumie 
2.557 łóżek. W  najbliższym  czasie przy­
będzie na białostocczyznę 51 lekarzy.

BYDGOSZCZ. Okręgowe m leczarnie 
spółdzielcze w  Bydgoszczy, Toruniu 1 
innych miastach Pomorza otw ierają dal 
sze estetycznie urządzone i obficie zao­
patrzone bary mleczne. W Bydgoszczy 
czynne są już trzy bary mleczne, w 
których śW at pracy od godziny 6 rano 
konsumować może tanie 1 smaczne śnia­
dania.

O LSZTYN. W  dniu 8 bm. rybacy zrze 
szenl w  spółdzielni pracy w  W ęgorze­
w ie  złowUi na wodach jeziora Świętego 
za pomócą jednego tylko niewodu 25 
•ton leszcza. N iektóre pojedyńcze sztuki 
leszcza dochodziły do wagi 6 kg. Na sta 
c ji kole jow ej w  W ęgorzew ie trwa zała­
dunek złowionych ryb do wagonów ko­
lejowych , które Jeszcze tego. samego 
dnia odejdą do Warszawy, Łodzi 1 Wro­
cławia.

W ARSZAW A. W  dniu 10. bm. rozpoczę 
ła »w ą działalność w  specjalnie przebu­
dowanej sali „Roma**. Opera Filharmo­
n ii Stołecznej pod dyrekcją prof. W. 
Bregy.

W sobotę „Humanite" opublikowała 
list komisarza Lindona. Stwierdza 
on fakt interwencji min. Marie w  
sprawie firmy Ssinrapt I- Brice.

Afera ministra sprawiedliwości 
nie przybrała wprawdzie rozpiętości 
i  rozgłosu. skandalu.Stawuakicgo, któ.

Serów tłustych ■— na zaplanowanych 
2.100 ton, wyprodukowano 3,191 ton, chu 
dych serów 3.911 ton.

Poważnie przekroczono plan produk­
cji śmietany, na planowaną " Ilość 
1.075.000 kg wytworzono ,w  zakładach 
mleczarskich CSMJ 3.503.000 kg. Mleka 
spożywczego wyprodukowano 216.614.000 
Itr., wobec planowanych 177.000.000 'Itr, 

O lbrzym i wzrost, wobec zaplanowa­
nych 878:000 kg, wykazała produkcja ka 
zeiny, której wytworzono w  zakładach 
CSMJ ponad 3,5 m iliona; kg.

R zeźn ie ' drobiu przekroczyły również 
b. poważnie swoją produkcję, osiągając 
3.240 ton drobiu i  105 ton podróbek, za 
miast przewidywanych 1.460 ton.

Ponadto przekroczono w  r. ub. plan 
skupu jaj. Na przewidzianą planem ilość 
350 m il. sztuk, skup wyniósł ponad 359 
mil. sztuk ja j.

Kobieta kierownikiem
w kopaln i T ic ioria

Konkurs §ni@fek ściennych
w sacznicę Armii Czevwonej

WROCŁAW. Zarząd Wojewódzki 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
daieckiej ogłasza konkurs na najle­
piej opracowaną gazetkę ścienną 
poświęconą 31 rocznicy Armii Ra­
dzieckiej,

Udział w  konkursie brać mogą 
Koła T.P.P.R., zakłady pracy, insty­
tucje, szkoły oraz inne organizacje.

Za najlepsze, uznane przez Komi­
sją Kulturalno-Oświatową gazetki,

LONDYN. W Ghaidikola wybuchł gro­
źny pożar, który strawił prawie cale 
miasto. 5 tysięcy osób zostało pozbawio 
nych dachu nad głową, l i  osób zginęło 
w płom ieniach. 30 odniosło ciężkie obra 
żeń ła,

BERloIN. Agencja Telepress donosi z 
zachodnich N iem iec, te  w prowadzonej 
tam a kcji w erbunkow ej do francuskiej 
leg ii cudzoziemskiej p rzy jm u je  się rów ­
nież n iepełnoletn ich N iemców. Stw ier­
dzono w iele wypadków zapisywania się 
młodzieży szkolnej do legii.

NO W Y JORK, D yrektor departamentu 
Im igracyjnego A gencji Żydowskiej — 
dr Izaak - Werfe l — oświadczył, że Jero- 
rólima będzie stolicą państwa Izrael. 
Dr. W er fe l podkreślił, te  n iektóre agen 
dy rządowe Już przenoszone z Tel 
Auiuu do Jerozolimy.

ry  wstrząsnął Francją przed wojną, 
niemniej należy przypuszczać, że 
sprawa ta stanie się przedmiotem 
pasjonujących debaC* Mogą one w 
przykry sposób zaważyć na przyszło 
śd.f  gabinetu ^ y g u lUe^t 
jp ** . — - GUbert Badia *

PAR YŻ . Sekretariat UNESCO podał 
do wiadomości, że Szwajcaria stała się 
z dniem 1 lutego 40 członkiem te j or­
ganizacji.

J w m  2 0  B u ś e ą j o
w najpopularniejszym piśmie Ziem  Zachodnich

• S Ł O W O  P O L S K I E "

ukaże się. rewelacyjna powieść współczesna pt.:

„JE m  i n  f*  a n#■#**
Od pól bitewnych września i walk o Warszawę, poprze* 

tułaczy szlak żołnierski:
Anglię, Francję, ZSRR, Palestynę, Egipt i Włochy idzie 
bohater powieści do celu wędrówki* którym jest wolna 
Polska.
W „ E M I G R A N T  AC H“ 

znakomity pisarz i dziennikarz 
STANISŁAW STRUMPH -WOJTKIEWfCZ 
łączy w mistrzowski sposób

— tajemnicę Śmierci ge nerała Sikorskiego
— reportaż z ostatniej walki morskiej „Jastrzębia** 

bohaterswo i znój polskiego żołnierza
?— porywającą miłość, silniejszą ponad intrygi i oddal# 

nie JL
*— urzekający egzotyzm Azji i Afryki.

Z wnikliwością dziennikarza, który patrzył na otaczających 
go ludzi, Strumph - Wojtkiewicz opisuje z fotograficzną do­
kładnością

intrygi sztabów w londyńskim „Rubensie**, w stolicy 
Francji i w obozie Andersa. *

Szpiegostwo*— sądy kapturowe—- konspiracja — czynią z po­
wieści „Emigranci" rewelacyjny reportaż, który czyta się 
jednym tchem. ____

Ofensywa trwa
Z WIĄZEK RADZIECKI przez | 

usta ewćgo przedstawi oŁela w. 
i Radzie Bezpieczeństwa dał no-wjr 1 
f  dowód pragnienia ostatecznej- elimina 
I> cji wojen z mdędzynarodowyoh sto. j  
#suników. Nawiązując do znanych tez 
»!m®n. Wyszyńskiego przedłożonych na i 
dostatniej sesji Zgromadzenia General !  
11 nego ONZ — delegat radziecki Ma^/l 
| • li'k ftgłositł propozycji ę zredukowanią;l  
(•w przeciągu najbliższego roku wszy,-! 
rstkich sił abrojnydh pięciu stały cii i 

członków Rady o jedną trzecią. Za I
• żądat. jednocześnie, aby z le c ić  Ko . 
(•misji Energii Atomowej 4 przedstawie j  
(•nie do czerwca r. b; projektu kon* *1 
(•wencji w sprawie zakazu broni a to Ą 
lamowej i  kontroli energii atomowej, i 
11 Przedkładając sWą propozycję Radzie, J 
I1 Malik wskazał, że istnieją w pew, 
(•nyoh państwach koła agresywne, pra : 
I • gnące narzucić swą politykę innymi . 
'krajom i  stworzyć bazy lotnicze i
1 morskie we wszystkich częściaołi ,} 
' świata.
1 Radziecka propozycja rozbrojeń i o 
1 wa* oceniana jest powszechnie * jako '
1 jeszcze jeden krok w  kierunku ugrun 
1 to wania powszechnego poikoju ' na!
' świecie. Podobnie, jak oświadczenie' - 
1 radzieckiego MSZ na temat ,.paktu 
'atlantyckiego oraz wywiad udzielo. 
'ny ostatnio przez Stalina, tak i ona 
'przyjęta została z radością przez ca , 
>łą miłującą pokój ludzkość. Ale po ^
• dobnie jak wówczas, tak i teraz pod
• żęgacże wojenni różnej maści i  «u  •> 
1 toramentu poczuli się zagrożeni w
1 swych pozycjach. Coraz 'trudnaefii 
•przyehodzi im przedstawiać ZSRR ja 
'ko agresora", coraz mieporadn/iej i 
•wypadają ich próby przekonania św»a 
'ta o pokogowym obliczu jawnie agre 
•sywnych paktów i  unii; coraz mniej : 
•przekonywujące stają się idh przeu 
•mówienia, w- których słowo „pokój1*
' ma zagonić (histeryczlią wo^nną , 
'kampanię.

W chwiitf, gdy delegat radziecki . 
przedkładał Radzie Bezpieczeństwa, 
swą znamienną propozycję — . o sto- 
kilometrów dalej — w Weszyngto- 
.nie, amerykański minister spraw ba 
granicznych konferował z ministrem 
norweskim nad przyciągnięciem Nor 
, wegil do „paktu atlantyckiego*. W 
.chwili, gdy we wszystkich stolicach 
Iświata podnosi się jednomyślny zew 
, pokoju, w gabinetach Departamentu 
, Stanu alchemicy nowej wotfny rysu 
, ją plany zbrodniczych podbojów.
, Zasłużeni pismacy Heursta usiłują 
, zdeaawuować pokotjową polityką 
i Związku Radzieckiego, ftącząc w 
i swych rozważaniach słowo ..pokój"
, ze słowem „ofensywa". Mówią oni» 
i że Związek Radzliecki rozpoczął £
Ikontynuuje „ofensywę pokoju**. 
i Mylą się przypuszczając, że w ten 
I sposób zdołają zimniejszyć znaczenie 
i radzieckiej pomyki, że uda im się 
(sfałszować rzeczywistość ł oszukać
• miliony spragnionych spokoju ludzi. 
•Jeżeli bowiem isłotnłe mówić o ofen 
isywie, to jest to ofensywa wymierz© 
na przećiwko garstce wrogów lud*n 
'kości w  interesie olbrzymiej wi<ęk- 
[szóści śwlate. ofensywa postępu prze 
[ciwko wstećznictwu. Nie zdołają je j 
■powstrzymać ani maczane w żółci pló 
| ra ideologów imperializmu, ani na- 
[bijane amerykańskimi kulami armaty 
[Czang—Kjai—S^eka. .

Szym.

iliunlhi uiiDopou) doZSGh
na Dolnym Śląsku 

WROCŁAW. —  Na Dolnym Śląsku 
zakończyły się wybory do władz gro 
madzkich, gminnych i  . powiatowych 
Związku Samopomocy Chłopskiej.

W  zebraniach gromadzkich** wzięło 
udział około 90 tys. chłopów oraz 
znaczna ilość robotników rolnych.

Do zarządów gromadzkich weszły 
12.251 osoby, w  tym 2.040 kobiet. Do 
305 zarządów gminnych wybrano 
2.507 osób, w  tym 435 kobiet. Do za­
rządów powiatowych wybrano 297 
aktywistów ŻSCh, w  tym 48 kobiet. 
80 proc. wybranych członków zarzą­
dów —  to mało- i  średniorolni chło­
pi.

Zw. Samop, Ch, na D, Śląsku zrze 
sza 99,843 członków,

WAŁBRZYCH. —  Dolnośląskie 
Zjednoczenie Przemyślu Węglowego 
wysunęło na stanowisko kierownika 
administracyjnego elektrowni „Victo 
ria“ , dotychczasową kierowniczkę 
referatu socjalnego kopalni „Victo- 
ria“  Marię Grygiel. Jest to pierwsza 
kobieta, która na terenie DZPW ob­
jęła tak odpowiedzialne stanowisko.

Zarząd Wojewódzki przewiduje trzy 
cenne nagrody, w  postaci książek.

Gazetki winny być przekazane 
Zarządowi Wojewódzkiemu do dnia 
26 bm. celem przedłożenia Komisji 
do oceny. .



ff t»wagfc| iw w m ć ę  wyzwolenia.

Legnica — bastion Słowiańszczyzny
W rn T W T rrń m

TRUDNO powiedzieć coś kon­
kretnego o historii założenia 
Legnicy, ponieważ nawet 
najstarsze roczniki klasztor- 

-e nic nie mówią o powstaniu, tego 
miasta i o jego założycielu. Wiadomo 
natomiast, że Legnica jest jednym 
j najstarszych miast w Europie — 
-oże nawet starszym od Kalisza — 
i że- przez- nią przechodziły wypra- 
^  Fenicjan po bursztyn nad Morze 
B&ttyckie.

gród ten, założony przez- plemiona 
słowiańskie na bagnach, był ośrod- 
jjiem handlowym dla Europy płdn.

w Ill-cim  wieku po Chry* 
jtusie docierają tu wyprawy wojsko 
n? Rzymian, *

Zaostrzające się ' stale zmagania 
miądzy Łużyczanami, Obotrytami, 
g^gprami i Lutykami —  (plemio­
nami słowiańskimi, zamieszkałymi 
#  dorzeczu Odry. Nysy i Szprewy), 
a- podźegiwanymi do walki przez już 
nf&nnowane pod wzglądem ekono­
micznym i politycznym margrab- 
stwa Germanów, prowadziły do u- 
padku rodzimej kultury t  własnej 
ekonomii politycznej księstw sło­
wiańskich, wyciskając na= grodzie 
piętno obronnego bastionu- i hamu 
jąc. jego gospodarczy rozwój. Wir 
doczne to jest jeszcze teraz w  reszt­
ach wałów obronnych oraz w cha­
rakterze budowy zamku piastow­
skiego.

Również najazdy Tatarów wpłynę 
jv na wzmocnienie warowności 
miasta. Pderwszy najazd Tatarów, 
kuszących się o zdobycie Legnicy, nie 
dotarł do samego miasta; został on 
zmuszony do odwrotu pod Lubinem, 
który specjalnie w tym celu został 
umocniony i  ufortyfikowany (1226 
rok).
| Druga wyprawa tatarska, uwzgłęd 
ńiąjąc doświadczenia pierwszej i  jej 
ttąskę pod Lubinem, postanowiła 
podejść do miasta od' strony północ 
nej, osiągając swój cel po bitwie z 
Henrykiem Pobożnym na Legnickim 
Polu, w której poległ (1241). -

Sprowadzenie Krzyżaków do Wlel 
kopolski i  Prus Wschodnich odbija 
się fatalnie na dalszej historii mia­
sta. Mimo bohaterskich walk ple­
mion zachodnich Słowian, Legnica 
w 1318 roku zostaje włączona do 
Marchii Wschodniej, Margrabstwa

Brandenburskiego, podlegając od tej 
pory stałej i bezwzględnej presji 
german izmu. W  późniejszych czasach 
wyróżnił się szczególnie w  swym 
nieprzejednanym stosunku do kultu 
ry słowiańskiej hrabia Hohenloe, 
który terrorystycznymi metodami 
starał się koniecznie nadać miastu 
charakter germański. Na uznanie i 
•podziw zasługuje upór, z jakim lud 
iność starała się jednak zachować 
swoją kulturę regionalną, której na 
■wet krwiożerczy Bismarck nie zdo­
ła ł doszczętnie wyeliminować.

• • •
Po sześciu wiekach niewoli Legni-

Wyzwolona przez Armię Czerwoną 
Legnica ma w  ramach planu 6-let­
niego olbrzymie szanse rozwojowe 
i w  przyszłości będzie miastem 
szkół i przemysłu. Niedawno MRN 
uchwaliła przystąpić w  najkrótszym 
czasie do budowy pomnika wdzięcz­
ności poległym przy wyzwoleniu mia? 
sta bohaterom A rm ii Czerwonej. Ra 
da Państwa zatwierdziła przedłożo­
ny ostatnio przez Miejski Referat 
Kultury i  Sztuki preliminarz bud­
żetowy w  wysokości pół miliona* zło 
tych na rozpoczęcie badań archeolo­
gicznych, mających wyjaśnić histo­
rię. powstania miasta i  uzupełnić

ogólny

Legnicy

ca. została wyzwolona 13 lutego 
1945 r. przez wojska I-ego Ukraiń­
skiego Frontu marszałka Koniewa.

25 kwietnia 1945 r . przybyła do 
Legnicy pierwsza ekipa administra­
cji polskiej, która rozpoczęła organi 
zację osadnictwa> na prastarych pol­
skich ziemiach. Pierwszymi osadni­
kami byli powracający z Niemiec ro 
botnicy- polscy, którzy wespół, z przy 
byłymi repatriantami'" zza. Bugu i- 
przesiedleńcami z Polski Centralnej 
rozpoczęli odbudowę polskości na 
tym terenie.

Legnica była w pierwszym okresie 
po wyzwoleniu Ziem  Zachodnich 
siedzibą wojewódzkich władz dolno­
śląskich, które dopiero później prze 
niosły się do Wrocławia.

Pierwszym uruchomionym zakła­
dem pracy w  “Legnicy było Państwo­
we Zjednoczenie Przemysłu Fermen 
tacyjnego, następnie została urucho­
miona Fabryka Farb i  Lakierów, 
Fabryka Środków Leczniczych „Azo 
farma", potem Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego, będące . podówczas 
tylko fabryką pończoch, a nadające 
obecnie charakter miastu.

Marin Dąbrowska
wśród czytelników w Jeleniej Górze
W ramach akcji „Czytelnika" — 

nawiązywania bezpośredniego kontak 
ta autorów z czytelnikami — . odbył 
się w Jeleniej Górze wieczór autor 
&i Marii Dąbrowskiej. W wypełnio 
bej' po brzegi sali Domu Kultury 
przeważała młodzież, która, niezwykle! 
lerdecznie przyyętŁa prelegentką 

Z ramienia Spółdzielni Oś w. -  Wy 
flawmczej „CzyteŁnik14 powitał znako 
Kitą. powieściopisarkę dyr. Tazbir, 
Podkreślając społeczne walory jej 
tedrozości.
Dąbrowska odczytała fragment po i  

wieści „tTśmieoh dzieciństwa”  (w któ ? 
rJm każdy odnalazł wzruszenia, doz, 
flane przy pierwszej Lekturze), na»- i 
rtępcie jedno z  niewydanego jeszcze i 
tyfeki opowiadań p> t. „Jesionka/*, i 
J«k zwykle u Dąbrowski ej, opowia i 
d«ni© to cedbuje trafność obserwa- J 
eJi i współczucie dla ludzkiego cierJ 
Pienia, choćby się ono ukrywało pod i 
Pokrywką śmieszności. i
Mimo niedyspozycji (silna chrypka) i 

Mało się prelegentce nawiązać żywy § 
botafat że słuchaczami, a nawet — # 
60 w Jeleniej Górze jest dużym suk# 

— wyciągnąć ich na stówka- i 
Nie była to jeszcze w pełnym tego i 
*°wa znaczeniu dyskusja, aBe dob i  

na przyszłość wróżące przełamać 
pierwszych lodów, który qh żród• 

*° ®ezy w nieśmiałości w sali odczy f 
■owej. i

odczycie młodzież obdarzyła prej 
WtaWsą kwiatami i ruszyła tłumniej 

autografy. f
Wapomnę o małym intermezzo z ]  

ta®olaniem, bo dało ono świetnej p ij 
okaz-ję wypowiedzenia kilku! 

*°Woipnych a ważkich uwag o „kul! 
T*e sali". Z racji swych licznych j 
"^■o*ów autorski wfti, Dąbrowska j 
^erdziła, że nie tyliko w Jeleniej! 
r***ł — z. chwilą rozpoczęcia konoer 5 
® lub odczytu —  na sali wybucha, 
■WemicŁne pokaszliiwanie. Zdaniem 
P*®*ki — człowiek żywo zaintereso 
W  tym co widzi lub słyszy, nie 
g*Uwa potrzeby chrząkania, które 
*  ba-rdzo przeszkadza prelegentowi 
buchaczom.

Dowcip i  takt prelegentki sprawi 
ły, że dana jeleniogórskiej publicz­
ności ifauczka — nikogo nie- dotknę­
ła. Należy żywić nadzieję, że wyjdzie 
jej one na dobre. Aha

wiadomości o- nim. Badania te nieŁ 
wątpliwie dostarczą dużo ciekawego 
m ateriału historykom Prasłowiań- 
szczyzny. K . B‘.

B r a k  p o c z u c f o
godności narodow ej

Mickiewicz w  swych. „Księgach 
Pielgrzymstwa“ wytyka emigrantom 
polskim, po r. 1831, że przy wtajemnł 
czaniu cudzoziemców w> sprawy pol­
sie, zapominali niekiedy o godności 
narodowej, przedstawiając je często 
w. bardzo niepochlebnym świetle. 
Poetą zwraca swym rodakom uwa­
gę na niestosowność takiego- postę­
powania: jest to tak, jakby ktoś zar 
proszonemu do. siebie gościowi poka 
zywał wszystkie brudy i  nieporząd 
kii w  swym; domu. W ten. sposób 
nikogo się. nie zjedna dla sprawy 
Polski, a wielu można o&stręczyć i' 
zniechęcić.

Niedawno, jedno z pism stołecz­
nych ogłosiło list swej, czytelniczki, 
eks~nauczycielki, następującej treści:

„...Zetknęłam się ostatnio z nie­
zmiernie smutnym zjawiskiem. Przy 
padkowo wpadła mi w  ręce większa 
ilość listów, pisanych przeważnie 
przez dziewczęta z  klas licealnych. 
W  listach tych uczennice domagają 
się od; nieznanej sobie młodzieży' 
męskiej niezniszczonych krajów Za­
chodu przysyłania paczek z  „ciucha­
mi" i  niezbędnymi drobiazgami.

Dowiadujemy się z tych listów, że 
życie w  Polsce jest bardzo ciężkie, 
że jest wprawdzie dużo bogatych 
ludzi, - ale mają tak. twarde serca, że 
nie chcą, nic dać, a tu trzeba mieć 
koniecznie pomadkę. do ust (w  do­

brym gatunku), lakier do paznokci 
w kilku kolorach, klipsy do uszu* 
nylony, suknię wieczorową, i. t.d. 
I le  ostatnie artykuły mają być niecą 
) używane, żeby cła od nich. nie pła- 
jcić".

Ech, moje panienki! Czy ni* 
i wstyd wam poniżać się do tego ro­
dzaju. żebraniny, dla zdobycia por 
madki do ust, lakieru do paznokci i  
nylonów? I  przy tej, sposobności 
'utyskiwać na życie we własnej, oj- 
;czyźni&? Czy nie rozumiecie, że 
mamy tyle wiekowych zaniedbań, i 
świeżych zniszczeń, do odrobienia? 
Wałczymy o chleb. powszedni dla 
wszystkich, o zdrowie dzieci zagro­
żonych. gruźlicą,, o. zlikwidowania 
•analfabetyzmu, o rozwiązanie tylu 
innych zagadnień pierwszorzędnej 
wagi, Nylony, lakier i  pomadka 
mogą. poczekać. Od biedy można się 
bez nich obejść, nie uginając się. 
pod brzemieniem życia. Zwłaszcza 
gdy się jest uczennicą liceum.

Obcokrajowcom piszmy o naszych 
sukcesach —  na szczęście, mamy się 
czym pochwalić. Naszą biedę i nie 
domagania schowajmy dla siebie.

„Wyłudzanie podarunków za po­
mocą pochlebstwa i szantażowania 
•swym rzekomo trudnym położeniem 
materialnym, dowodzi zupełnego bra­
ku poczucia godności kobiecej i  na­
rodowej". (p)

wHfe jesteśmy ludźm i z epok.! kam ienia, łupanego...*

G łogow ski katzen jam m er
Od sp ec ja ln ego  rrs łan n iL a  >Slowa Po lsk iego *

GŁOGÓW, wlutym.

DOBRE piwo nie jest złe — 
stwierdza poważnie mój nowy 

znajomy, tęgi robotnik pozna­
niak, przepraszam, glogowianin. . — 
Wy, dziennikarze więcej wiecie ode 
mnie. Mój zawód, .to, rozlewnia pi­
wa, wasz. — machanie piórem i wyra 
stajnie tam, gdzie was nie posiali.

— Oho, widzę, że ma pan coś na 
wątrobie!

— Mam! N-iech mi pani odpowie 
na jedno pytanie: czy dlatego, że 
mieszkamy w tych ruinach, to już-mu 
simy być traktowani jak ludzie z e_ 
poki kamienia łupanego?

— Nlel
ji — Jeśli nie, to dlaczego każą nam 
oglądać jakieś storaszOwe szmiry, 
wystawiane przez teatrzyki objazdo 
we? Człowiek, haruje jak koń, a mi­
mo to • siedzi w tym Głogowie, bo się 
do niego przywiązał. Rozrywki n ie 
ma żadnej; Ani świetlicy, ani teatru, 
ozy kina... Raz na kwartał przyjadą 
jacyś „artyści” , popatrzą, na nas jak 
na hołotę — pokrzyczą, potańczą, 
abiją forsę i pojadą.

EUSTACHY CZEKALSKI

Mędrca okiem ..
KLUB .,ODRODZBTfrA‘* dostar­

czył swoim członkom jako książ 
kę premiową za. rok. ubiegły — 

tom felietonów Tadeusza Boy‘a — 
Żeleńskiego p. t. „Mędrca okiem!*. 
Materiał zestawił znany krytyk An 
drzej Sta war. On też napisał cieką 
wy wstęp. Sylwetka, Boy*a wyrasta 
pod piórem Stawara na zjawisko kul 
tury europejskiej, szczególnie fran­
cuskiej.

Tadeusz Boy — Żeleński w zespole 
pisarzy Polski międzywojennej zdo­
był sobie przodująoe stanowisko... 
felietonem. Wszystko przecież, co na 
pisał, rozmiarem, tonem, przystępnoś 
cią opracowania trzymało się dzień 
mókarskiego odcinka. A. jednak ten 
wiaśnie felieton uczynił go literac­

k im  gwiazdorem.
i Jako pisarz, Boy nie reprezento­
wał żadnej szkoły, czy kapliczki lite 
rackiej. Po prostu opierał się tylko 
na zdrowym rozsądku — i to właś­
nie zapewniło mu poczytoość i  mir 
wśród czytelników.

Jako tłumacz, przyswoit mowie na 
•sziej setiloi toomćf.v, ipoprzsedzając jie
► wstępami, przypisami. Nigdy jednak 
►nie uważał swojej pracy za robótki
► romantyczne. Gdy pisał reeenzje tea 
f/bralne, zastrzegał się, iż nie jest kry 
, tykiem. W ogóle wszystko, co napi— 
. sał, powstalfco z  oaoibistydh zaintere 
sowań i  wzruszeń. Boy nie chciał 
'uchodzić za fiadhowca. Omijał sz-ko-
, larskie wymagania i metody. Potni- 
. fiti dowcipem, żartom, leikacum p®zy 
. mrużeniem oka wywołał m  czytelni

ku przeświadczenie o słuszności swo 
pej postawy.

Wydane obecnie dwadzieścia cztery 
felietony przypominają nem Boy‘a. z 
najlepszej strony: mamy tak wybta 
ne co do tematów utwory, że cha 
•rakberyzniją one Tfiaktoanicie rodzaj1 
•jego pióra i pokazują jego zasoby 
intelektualne. Felieton o naturze p. 
tl ,^Burżuaajyjlie seJcehecłtwo** koń«. 
czy się słowami:

„Trochę* tnosaeczikę bezkrwawej 
bolszewizacji! Jeden będzie spe­

cem od bakteriologii, drugi od ma 
lersfcwa pokojowego, inny od zekla 
dania dzwonków elektrycznych, in 
ny od filozofii... to jest kwestia ich 

-  talentów, ochoty i wyboru. Ale nie 
ma tu miejsca na żadne przepaści 
społeczne. Światła, szacunku, chle 
ba d mydła dla wszystkich. A  z re 
szty można się uśmiać".
Jeżeli się zważy, ze było to pisa-, 

ne z  górą, lat dwadzieścia, trzeba 
przyznać odwagę i celność społecz­
nej postawy Boy1 a. Właśnie ta cel­
ność rodziła celowość jego wystą­
pień. Sfery reakcyjne zżymały się, 
lecz nie miały argumentów przekony 
wującydh, gdy Boy „odbrązowial'*, 
odkłamywał, obdzierał z frazeologii 
różne tradycjonalistyczne, utarte, po 
bożne, obłudne pisaniny. Zawsze się 
gał po żywego człowieka. I dlatego 
właśnie [jego Mickiewicz, Towiaóakd.
Fredro, Pi«ybyszewalfli, Wyspiański, 

Zmiehowska, Marysieńka Sofoieske 
stawali się czytelnikowi bliżsi, zrou, 
zumiaM, bardziej) ludzcy.

Francuska, racjonalistyczna kultura 
humanistyczna przejawia- saę w są­
dach Boy‘a, w jego postawie wobec 
zjawisk żyoia literackiego i społeea 
nego.

Andrzej Stawar rozpoczął swój w y 
bór wierszami Boy‘a z Zielonego Ba1 
łowika. Zamknął tom artykułem p.1 
t. „Jules YaUes i jego Trylogia*4.1 
Jest to jak gdyby pożegnalny felie1 
•ton Tadeusza Boy‘a Żeleńskiego, za1 
mieszczony w nr. 3 „Nowych Widno1 
kręgów‘‘ z 1941 r. Tegoż roku h i-1 
tlerowcy w bestalski sposób pozbe-1 
wili go życia.

Literacki portret Jules Vailea‘a, pu-< 
blicysty, baJetrySty, ctikraJka I Mię( 
dzynerodówikń, ministra oświecenia j 
Komuny Paryskiej, redaktora „Cri( 

idu peuple” , wskazuje, że Boy praco ( 
wał do końca życia nad przyswoję- ( 
niem mowie naszej wszystkich co wy | 
bttniejszych post ępo wy oh dzieł auto-1 
rów francuskich. Z. wdzięcznością < 
odwracamy stronice książki ,.Mędrca^ 
oJciemu. Wielu książek Boy‘a nie ma | 
teraz na rynku, więc choć w ten ( 
sposób przez tom wybranych felieto { 
nów możemy być stale w towar®y-( 
sfcwie mądrych uśmiechów, raojona-1 ( 
■nych spojrzeń, humanitarnych aasla{ 
Wień autora studiów nad Fredrą. (

„Mędrca okiem** jest książką poią • 
daną we wszystlkidh błfoKotokacli- j 
Warto do niej zajrzeć nieraz, bo zawj 
sze otrzymamy w- darze uśmiech, in-. 
fonmadję, świetną, ©e»Łną charektery. 
etykę kub sąd, zaprawiony na huma«j 
ndźmie SŁOWO 1‘OLS KIK N I  42. Str. I

To ma być kultura dla mas?
Powiem pani — kontynuował swe 

zwierzenia robotnik — jakie to są u 
nas rozrywki dla mas. Koncentrują 
się one w zadymionej — jak to pani 
napisała — knajpie. Tu jest nasz 
klub i cała nasza zabawa, ale jest tu 
I wódka. Po zaznawanej w  owym 
„klfubie4* rozrywce ikułturalnej cziiio 
wiek budzi się rano a bólem głowy. 
Ale nawet to jest lepsze niż te ob­
jazdowe teatry.

„CHCEMY OPERY f  ROBOTNICZEJ”
—  Pisaecje, że we Wrocławiu Dra 

bik zorganizował Operę Robotniczą* 
Czemu do nas- nie przyj edzie? Wybie 
ra się do Czechosłowacji, pewnie do 
Warszawy, ale do nas nie. A  dla ko 
go u Boga Ojca jest „Opera Robotni 
cza‘ ‘, jak nie dla nas, dla ludzi iata 
jących te dziury piastowskie?

—  Te, te, te! Nie bądź taki prędki, 
ty? poznaniak! —  przerywa mu kole 
ga. — A  gdzie te sto. osób z  Opery 
pomieści się u. nas —- co?

Rotbtwwc Każdy mer

coś do powiedzenia na ten,, jak wi 
dać, bolesny temat. ,

Okazuje się, że- Głogów nie ma 
żadnej większej sali, która mogłaby 
służyć jako świetlica lub sala teatrai 
na. Sala w  Domu Rzemiosła zajęta 
będzie obecnie na kino, a dotychozą, 
sowy Dom Kultury obejmie jego pra 
woWiiy. właściciel — wojsko.

Co tu robić? Burmistrz, starosta i 
ludzie, miejpoęwi' irockiadają hezratii 
nie ręce. Naczelnik poczty cbdi&łhy 
w świetlicy zorganizować jakieś od 
czyty- i doszkalanie dla swoich zu­
chów -—■ listonoszy wiejskich. Staro 
stwo przytuliło „Służbę Polsce” ; sa 
•li dla młodzieży nie ma. Tymczasem 
ludzi chętnych do organizowania ros 
rywek kulturalnych nie brak. Może 
znalazłyby- się i talenty...

BUCHALTER 
PISZE WIERSZE 

W biurku buchaltera Zarządu Mie£ 
skiego p. Maleszewslciego pod ame 
rykenką drzemią jego wiersze. Czyta 
my w nich proste, szczere stówa, 
mówiące, o przywiązaniu do odbudA 
wujących się ruin głogowskich

— Deszcze smutne i wichry,
JUź. nie płaczcie nad nami,

. “My. tych ruin nad Odrą 
, za pół świata- nie damy.

Krwawe Kwitną tu głogi,
. Bo swych dzieci krwią czystą
« Zyźniliśmy przez wieki '
, Tę ziemicę ojczystą.
, TU, w tę glebą serdeczniej 
\ pługiem sięgnąć nam trzeba, 
i A odżyje duch Piastów 
ul wyrośnie kęs- Chleba.

SACHARYNA 
(i JUZ NIE WYSTARCZA 
1 Pszenica obradza bujnie na żyznej 
■' ziemi głogowskiej. Ludzie tamtejsi 
^mają chleb i dają go innym, biedni# 
kszym powiatom. Ale chdelb to jesz 
1 cze me wszystko. Głógowianie łakną 
hpokarmu dla duszy. Nie chcą być trak 
‘ towani -,,jek ludzie z eJ>oki kamienia 
'łupanego” .
. — Ma tu pani dużo tematów — po 
wiedział mi jedea glogowianin, — a 
wie pani dlaczego? Bo wy, moi kocha 
ni dopiero odkrywacie Głogów. Może 
cie być dumni, bo wasze pismo róbt 
to jako jedno z  pierwszych. Ale my 
tu żyjemy już czwarty rok i czwarty 
rok czekamy na porządną salę i go- 

- dzi wą rozrywkę kulturalną. Mamy 
tohyha prawo domagać się, żeby ktoś 
.zainteresowaj się nami: Wrocław al­
bo Warszawa. W każdym razie ktoś* 
kto sprawę szerzenia 'kultury wśród 
mas traktuje na serio.

Musicie pamiętać, żo nasze życia 
■jest b. ciężkie. Trzeba je koiHeoanła 
osłodzić nie sacharyną w postaci ta. 
nich przedstawień ,,artystów** z  ula, 
prawdziwego zdarzenia,, lecz zdrowy 
krzepiącą, stojącą na poziomie, roz­
rywką. ,

Ewa Wac owaka



Podatek lokalowy
’  W  stołecznym. „Expreesie Wieczór- 
aym“  znajdujemy taki tytuł: „Zdu­
miewający pomysł Magistratu — Co 
miesiąc cała Warszawa ma stawać 
w  kolejce by zapłacić podatek loka­
low y". Z artykułu w  ten sposób zaty 
falowanego widać, że lokatorzy war 
■sawscy nie będą już płacili podatku 
lokalowego raz na rok, lecz co mie­
siąc. Prawdopodobnie w ten sposób 
można więcej ściągnąć do kasy. A 
ponieważ warszawski magistrat nie 
ma własnego aparatu do poboru po­
datku umyślił posiłkować się przy 
Ściąganiu.., samymi podatnikami:

Fo co to piszemy?
Wrocław miał uregulowaną spra­

wę poboru podatku lokalowego. Scią 
gali podatek administratorzy domów. 
Za tę czynności otrzymywali wyna­
grodzenie procentowe: 7 proc. od
ściągniętych kwot (kiedyś Zarząd 
Miejski płacił 10 proc.)

A le Zarząd Miejski umyślił sobie 
płacić jeszcze mniej, bo tylko 4 proc. 
Wtedy Związek ^Zawodowy admini­
stratorów zaproponował: niech Za­
rząd Miejski sam sobie ściąga ten pq 
datek. Na pewno zapłaci za to wielo­
krotnie więcej. M y nie chcemy go­
dzić się na nową zniżkę.

Mamy nadzieję, że snrawa, będzie 
załatwiona pomyślnie dla mieszkań­
ców miasta i nie dojdzie do tego, 
aby cały Wrocław stawał w  kolejce 
do kas Zarządu Miejskiego.

SUŁEK

Ahcjea „W** tlała uuunlhS

Mniej nowych zarażeń
Przełamano fałszywy wstyd u chorych

Ministerstwo Zdrowia na walkę z 
chorobami wenerycznymi przeznaczy 
ło duże kwoty.. Na terenie naszego 
województwa akcja „W “ rozpoczęta 
została w marcu ub. r. W początku 
głównie rozwijała się akcja we Wro 
cławiu a następnie w  całym woje­
wództwie i w  chwili obecnej nie ma 
powiatu, którego by nie objęła.

Akcja ma na celu 1) leczenie cho­
rych, 2) wykrywanie ognisk chorób, 
3) masowe badania/—  wykrywanie 
nieświadomych chorych, 4) uświada­
mianie i .5 ) prace statystyczne. .

LECZENIE 
W  leczeniu chorych rozróżnia Się 

2 kategorie. 1-sza Jo chorzy w  sta­
dium zaraźliwym. Leczeni są peni­
cyliną, Leczenie penicyliną jest szyb 
kie i nie przerywa pracy chorego.

Notatnik wrocławski
o  Należy pamiętać: 15 lutego koń 

c®y się dodatkowy rozdzaeł materia­
łów bawełnianych i obuwia. Kto. do 
•tego terminu artykułów nie odbierze 
*— reklamacje późniejsze nic mu nie 
pomogą.o D w utygodn iow y kurs narciarski 
w  Szklarskiej Porębie w okresie od 
2 1  lutego do 6 marca urządza Seścja 
Narciarska Pol. Tow. Tatrzańskiego. 
Opłata za k u r s 500 zł (nieczłon'so. 
wie — 600). Mieszkanie w schron:sku 
w  Szreniawie z  utrzymaniem o0(j zł. 
dziennie (nieczłonkowie —  550). Zglo 
szenia — Referat Turystyki (Urząd 
Wojew. pokój 714) Lub sklep p. Pa­
włowskiego (ul. Stalina 0). Przy gło 
szeniu wpłaca się kaucję 1000 zł, a 
resztę w dniu odjazdu na kurs. ■

Q  Czerwony krzyż ria białym polu 
|g !̂3atgg!l&yŁ̂ awnYttŁ>-̂ gGstrze*z6inym 
tyllko d'la jednej instytucji — Polskie 
go Czerwonego Kriyża. Osoby pry­
watne or.az. instytucje, które również 
tego znaku używają na szyldach i re 
klamac-h. muszą wiedzieć, że używają 
go bezprawnie.o P ro f. Andrzej Mycielski zapo­
wiedział odczyt w Kole Stronnictwa 
Demo-kra tycznego przy Zarządzie 
Miejskim. Referat wygłoszony będzie 
dziś o g-odz. 13,30 w sali Nr. 214  
gmachu Biura Technicznego (Plac 
Solny 36) na ogólnym Zebraniu Ko­
ła.

przedstawienia Muzyki 
na ulicy“ daje jutro o godz. 16  i 19 
Teatr Młodego Widza.

Q  Wzrasta spożycie ryb na Dol­
nym Śląsku, jek to stwierdza Pań­
stwowa Centrala Rybna. Popytem 
cieszą się zarówno ryby świeże, jak 
i mrożone. Sprzedaż prowadzą 52 
sklepy. Ciężka sytuacja na rynku 
mięsnym z dnia na dzień wzmaga po 
pyt na ryby.o Bal Architektury nie odbędzie 
się w zapowiedzianym poprzednio 
terminie. Przełożono go na 26 lutego. 
Jak wiadomo, w roku zeszłym Bal j  

Architektury pobił rekordy powodze

Q  Pierwsze sprawozdawcze ogólne 
zebranie członków urządza Bratnia 
Pomoc Studentów Uniwersytetu i Po 
litechniki. Porządek dzienny przewi- 
i duje sprawozdania poszczególnych 
| członków zarządu Bratniej Pomocy 
oraz ogólną dyskusję nad sprawozda 
niaml, w której poruszane- być mają 
wszystkie bolączki studentów. Zebra 
nie odbędzie się w poniedziałek o 
godz. 17 w auli Politechniki.

0  Związek Akademickiej Młodzie­
ży Polskiej w niedzielę bierze udział- 
w odgruzowaniu terenu w pobliżu 
domu Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. W odgruzowaniu wezmą 
udział wszyscy studenci zrzeszeni' w 
organizacji.

Q  Wieczornica Partyzancka odbę­
dzie się dziś o godz. 2o w lokalu 
Związku Bojowników z  faszyzmem 
(Podwale Oławskie 16).
o Szybciej, sprawniej, uprzejmiej 

załatwiają interesantów urzędnicy 
'Zarządu Miejskiego. Piszą nam 6 tym 
•Czytelnicy z zadowoleniem. Milo jest 
powtarzać takie opinie^

P  Artysta malarz Władysław Ka­
miński oprowadzać będzie w niedzie 
lę zwiedzających po wystawie 'prac 
plastyków - amatorów. Jak. wiedomo 
Wystawa mieści się w lokalu Arty­
stów Plastyków (Ołiar Oświęcim­
skich 38.40).

O  g *  czego można doprowadzić 
klatkę schodową niech ocenią wła 
dze sanitarne w posesji Nr. 7 przy 
ul. Ołbińskiej. A kto temu winien — 
warto również stwierdzić!

Do leczenia tego zużyto 19 miliar­
dów jednostek penicyliny.

Do 2-ej kategorii leczonych należą 
chorzy, z chorobą zadawnioną. W y­
leczono z niej ponad 6 tys, osób (z 
tego 4 tyś.'chorych na kiłę i ponad 
2 tys, na rzeżączkę). W drugiej gru­
pie poddano leczeniu ogółem do 20 
tys. pacjentów.

Chorzy wyleczeni penicyliną są na 
stałej obserwacji lekarskiej. We 
własnym interesie powinnt-oni co 
miesiąc zgłaszać się do lekarza.

Każdy chory powinien podać źró­
dło zakażenia. W ten sposób wykry­
to ok. 5‘ tys. kontaktów. Źródła zara 
żenią wykrywa także ruchoma ko­
lumna W.

W okresie sprawozdawczym maso­
wo przebadano 305.580 osób. Bada­
nia przeprowadzano systemem su­
chej kropli krwi. Z  tej liczby wykry 
to 2.750 osób chorych na kiłę. Pracę 
utrudnia niezrozumiały opór ludno­
ści, nie zgłaszającej się do badań 
i brak spisów mieszkańców.

UŚWIADOMIENIE
Wiele zrobiono na polu uświada­

miania społeczeństwa o chorobach 
wenerycznych. Pomagała w  tym 
przede wszystkim prasa, a dalej ra­
dio, wystawy, prelekcje itd. Obecnie 
chorzy zgłaszają się już we wcześ- 
n:ejszych stadiach choroby. Ma to 
olbrzymie znaczenie w  leczeniu. Jak 
wiadomo, im prędzej zacznie się cho

Ofensywa pokoju
Zarząd Grodzki Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
organizuje w  dniu 13,2. br. o go­
dzinie 12rtej w  sali Teatru Popu­
larnego (ul.. Świerczewskiego) od­
czyt pt. „Ofensywa pokoju“ , któ­
ry wygłosi członek Zarządu Głów 
nego TPPR  Zofia Wasilkowska. 
Wstęp wolny.

robę weneryczną leczyć, tym lepiej 
dla chorego i otoczenia. Zauważono 
także przełamany nieuzasadniony 
wstyd chorych. Z  drugiej strony 
ilość świeżych zachorowań wybitnie 
zmalała.

W planie pracy na rok 1949 o- 
prócz wzmożenia walki z  choroba­
mi wenerycznymi przewiduje się 
przede wszystkim uświadamianie 
społeczeństwa* Zostanie zwiększona 
ilość prelekcji w  zakładach pracy, 
wznowi się wystawy przeciwwene- 
ryczne itp. Już w  końcu lutego br. 
przybędzie do Wrocławia szeroko- 
taśmowy aparat filmowy, przeznaczo 
ny specjalnie do wyświetlania fil­
mów o chorobach wenerycznych, 
ich zwalczaniu i zapobieganiu. Nie- 
ząjeżnie od tego przewidziane jest 
zbadanie 600.000 osób.

Niewątpliwie wielkim sukcesem 
ubiegłego roku —  jak podkreśla kie­
rownik akcji dr. Czerniak —  jest 
zrozumienie groźby chorób wene­
rycznych. Można nawet powiedzieć, 
że jest to jeden z największych suk­
cesów akcji „W “. (Jur)

Rozdział tłuszczu
Słonina będzie wydawana na 

bony tłuszczowe w  czasie do 20 
lutego. „PZ“ na kupon N r 2 w y­
pada po 75 deka a „PR“ na ku­
pon 2 po pół kilo.

Margaryna. N a  bony R wypad­
nie po C 25 kg na kupon N r  5.

Masło (do 20 lutego) bony „RD“ 
na kupon N r  8 —  0,25 kg.

T e a t r u
TE A T R  W IE LK I, dziś o godz. 19-tęj 

„S łom kowy kapelusz*',
TE A TR  M ŁODEGO W ID ZA , ul/ Rze&jJ 

cza 12, dziś o godz. 19-teJ „Muzyka oa 
Ulicy1'. •

F O TO PLA STIK O N , ul. Świdnicka 54, w* 
śwletla codziennie od godz. 9 — 21, f  
„Szw ecja".

Rina
„ŚLĄ SK 14 — ul. Gen. Świerczewskiego 

67, „Pagan in i" (ang.), w dni powsi 
godz. 15.15, 17.45, 20.15; w niedz. <hj 
godz. 12.45; dozwolony od lat 14. y 
niedz. 1 święta poranek o godz. 10.38.‘j 

„S C A L A "  — ul. Mkołaja 37, „SłońcJ 
wschodzi'* (włosk.), w  dn. powsz. godz.
10, 18, i 20; w  niedz. od godz. 14 oj; 
la t 18.; w niedz. poranek o godz. 10,34.' 

„W A R S Z A W A " — ul. Fredry 16, „Gura- 
m iszw illl" (radź.), w  dn. powsz. od 
godz. 16, 18 i 20; w  niedz. od godz. 14;̂  
dozwolony od lat 14. W  niedz. 1 śwlę* 
ta poranek o godz. 10.30.

„P O L O W A "  — ul. Żeromskiego 53, „sia 
low e serca" (polski), w  dn. powsz. od 
godz. 16, 18 1 20; w  niedz. od gódz. 14; 
dozwolony od lat 12.

„P IO N IE R ”  — ul. Stalina 71, „N ow e po- 
k o le n i. ' (radz.), w  dn. powsz. od godz,;
15 1 17; w  nledż. od godz. 10.30; dozwo 
lony od lat 10.
Program  aktualności — codz.,  o 'Todi 
19, 20 i 21 — Połów łososi; Zycie na* 
szych wód stojących; Scrappy gra na 
fortepianie; W  niedz. I święta pora* 
nek o godz. 10.30.

„T Ę C ZA 44 —ul, Kościuszki 177 — „Nau*> 
czycielka w ie jska" (radz.), w  dn. 
powsz. godz. 16, 18 i 20; w  niedz. od 
godz. 14; dozwolony od lat 12. - 

„F A M A 4* — Psie Pole — „Ostatnia noc- ; 
(radfe.), w  dn. powsz. od. godz. 19; w 
niedz. godz. 16, 18 i 2b; dozwolony od 
lat 14. Czynne w e czwartki, piątki, so 
boty ! niedziele. W  niedz. 1 święta po 
ranek o gc3z. 10.30.

„ŚW IE TL IC A  F ILM O W C Ó W 44 —> ul. Ol* 
szewskiego 58 — „W ieliczka" (film; I- 
oświatowy), nadprogram: komedia,
sportowa „G oa l" — w  dn. powsz. od 
godz. 16, 18 l 20, w  niedz. od godi«. 
10,30, 14, 16 1 20.

Nocne djjżurjj aptek
Pod Chrobrym — Wincentego 41 

Opatrznością — Stalina 51 
Lwem  — Plac Słoneczny 3

P u n d & m i a  g r i | p (|
Epidemie wędrujące po całym 

kontynencie, przerzucające się z 
kraju do kraju nazywamy pande­
miami. Taką pandemią była słynna 
„hiszpanka*, grypa, która w  latach

Pojutrze zaczynamy
wybory do Komitetow Blokowych

P o remoncie
' Cukiernia -  kawiarnia PDT wzna_ 
wia dziś swą działalność. Otwarcie 
nastąpi w godzinach popołudnio­
wych.

Lokal nie zmienił się. Będzie ten 
sam bufet, te same stoliki i te same 
zewsz« uśmieohjnięt-e kelnerki. (Jur)

126 C z w a r t e k  L i t e r a c k i

na tla ajioki
Miarą ożywienia się 1 „uatrakcyjnie­

nia", jeśli tego słowa można użyć, 
„Czwartków  L iterack ich ".— był odczyt 
mgr. Grzegorza Sinki o John Gay‘u, 
prekursorze realizmu społecznego.

Referent przedstawił sylwetkę autora 
MZebraka“  na tle stosunków, panują­
cych w W ielk iej Brytanii na przełomie 
XVH/XVIU  stulecia. Był to okres na­
rodzin kapitalizmu, a jednocześnie w y­
stąpiły w  całej jaskrawości wszystkie 
ujemne jego- cechy; rozkład rodziny, 
korupcja, łapownictwo, cudzołóstwo, ze 
bójstwo. Najlepszym obrazem epoki jest 
właśnie opera „Żebrak", która po śmier 

' el Gay‘a została wycofana ze sceny 1 
doczekała się wznowienia dopiero w  ro­
ku ^J19 1 1923, a ostatnio na scenie ber­
lińskiej w reżyserii Bertolda Biesta. 
John Gay stworzył następnie niejako 
dokończenie „Żebraka", operę p.t. „P o l­
ly " , lord Walpole jednak zabronił je j 
publikacji.

Prelegent nazwał autora „prekurso­
rem realizmu społecznego". Na margi­
nesie tego określenia zabrał głos w  dy-
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skusji Jan Kott, szkicując obraz prą­
dów literackich l społecznych w epoce 
Gay‘a 1 udowadniając, że Gay, pisarz 
średniej miary, nie był wcale postaęią 
odosobnioną w  owym okresie. W  dobie 
rozkwitu klasycyzmu rodzi się w  Euro­
pie realizm o zabarwieniu sentym ental­
nym, którego owocem był m. In. „Ż e ­
brak", Za parę lat pojawiła się w  li­
teraturze angielskiej w ielka powieść 
realistyczna X V III  wieku.'

Dzięki silnie zarysowanemu zabarwie­
niu społecznemu i zdecydowanej posta­
w ie prelegenta, odczyt o John Gay'u na 
leżał do odkrywczych i przekonywują­
cych. (Ig)

Zjazd śpiewaczy
Wrocław gościć będzie jutro w 

swoich murach pierwszy organi­
zacyjny Zjazd Dolnośląskiego 
Związku Śpiewaczego. Zjazd 
cznie się o godz. 10-e.i w gmachu 
Wyższej Szkoły Muzycznej (ul. 
Powstańców Śląskich 204),

Pojutrze zaczynają się w ybory do 
Kom itetów  Blokowych. O wadze Ich roli 
mówią następujące zadania stojące 
przed Kom itetam i:

W  zakresie kontroli nad przestrzega­
niem przepisów o publicznej gospodarce 

.lokalami do Kom itetów  B lokowych na­
leży sprawdzanie czy wszyscy lokatorzy 
mają prawomocne przydziały mieszka­
niowe wzgl, użytkowe, oraz przedkła­
danie W ydziałowi Kwaterunkowemu 
Zarządu Mia'sta swóięh spostrzeżeń w  
przedmiocie przestrzegania norm zalud­
nienia mieszkań. W  zakresie zaspoko­
jenia wspólnych potrzeb mieszkańców 
bloku mogą być przeprowadzane remon 
ty budynków oraz zakładane ogródki 
podwórzone, miejsca zabaw dla dzieci, 
.świetlice itp. z tym jednak zastrzeże­
niem. że tego rodzaju działalność musi 
znaleźć aprobatę lokalnych w ładz admi­
nistracyjnych.

W  zakresie opieki społecznej poza o- 
piniowaniem na żądanie władz a także 
z  inicjatywy Komitetu należy udzielać 
informacji o mieszkańcach bloku opie­
kunom społecznym, meldować w  M ie j­
skich Urzędach Obwodowych o znajdu-

Konferencja  
w Zarządzie Grodzkim

Stronnictwa lu dow ego
10 bm odbyła się w  lokalu Stronnic­

twa Ludowego przy ul. Kujawskiej kon 
ferencja prezesów kół Stronnictwa z 
udziałem prezydium Zarządu Grodzkie- 
go.

Na konferencji podsumowano pracę 
kół w  ostatnim kwartale, wyniki akcji 
oczyszczającej szeregi Stronnibtwa oraz 
rezultaty, przeprowadzonej w kołach kry 
tyk i 1 samokrytyki. Poza tym om ówio­
no plan pracy na najbliższy okres, pod 
nosząc konieczność współdziałania Stron 
nictwa z PZPR  w przyśpieszeniu w y ­
konania planu trzyletniego, podniesie­
niu wydajności pracy, demokratyzacji 
aparatu administracyjnego, ożywieniu 
życia kulturalnego i walce z elementa­
mi wstecznymi.

Dokonano również podziału boszcze- 
gólnych prac na sekcje.

jących się w  blokach włóczęgach l że­
brakach lub osobach uprawiających 
nierząd, jak  rówrtież informować Kom i­
sariaty M ilic ji Obywatelskiej o osobach 
podejrzanych z punktu widzenia bezpie 
czeństwa publicznego.

Rok Mickiewiczowski
Jutro, tzn. w niedzielę, odbę­

dzie się w  Teatrze Wielkim ufo- 
czysta akademia z okazji 151-ej 
rocznicy urodzin Mickiewicza. 
Roczpocznie ona rok mickiewi­
czowski.

Akademię zagai wojewoda mgr. 
Szłapczyński. Udział wezmą arty 
ści Teatru Dolnośląskiego. W pro 
gramie fragmenty z „Trybuny 
Ludów" i z utworu pt. „Do przy­
jaciół Moskali**. Wstęp wolny za 
okazaniem zaproszeń, które moż­
na otrzymać w Woj. Wydziale 
Kultury i Sztuki.

1918—1919 z błyskawiczną szybko­
ścią rozchodziła się po Europie 
objęła cały glob ziemski.

Ponieważ pandemia poprzedzająca 
„hiszpankę'* szalała w r. 1889 a więc 
na 30 lat przed „hiszpanką‘‘ f rodzi 
się przypuszczenie, że pandemia gry 
py występuje w  cyklicznych okre­
sach co lat 30.

Ścisła nazwa „hiszpanki* i  grasu-i 
jącej obecnie zarazy brzmi — inLu- 
enza. Zachorzenie wywołują bakte­
rie z rodzaju przesączalnych, czyli 
t. zw. ,,wirusy“ . Znamy dwa zaraz­
ki influenzy 11§ wirus influenzy A 
1 wirus Influenzy B. To są dwa zna 
ne. Nie wynika z tego, żeby tych | 
zarazków nie było więcej.

Zarazki grypy znajdują się w 
plwocinie, w  wydzielinach nosa i 
gardzieli; przenoszą się jako ,/zara-) 
za. kropelkowa** w  powietrzu pod- ’ 
czas kaszlu i kichania chorego.

Grypie (ściślej —  influenzie) pa-j 
hującej obecnie towarzyszą wszyła-; 
kie komplikacje, które były tak cha 
rakterysiyczrie dla ..hiszpanki" By­
ły one często groźne i pociągnęły za 
sobą wiele wypadków śmierci.

Obecnej pandemii nie należy lek­
ceważyć, a każdy większy kaszel i 
kichanie brać powabnię pod uwagę 
Radzić się lekarza i w  czasie choro 
by zachować ostrożność.

Sironniclwo Ludowe szkoli aktywistów
Zarząd W ojewódzki SL przy współudzla 

le  Zarządu Grodzkiego zorganizował 
3-mieslęczny kurs dla aktywistów lu­
dowców, zamieszkałych we Wrocławiu. 
Referaty, wygłaszane przez prelegen­
tów, wyznaczonych przez Zarząd Wo­
jewódzki SL, obejmują zagadnienia ide

ologii Stronnictwa, przebudowy wsli 
nauki marksizmu-leninizmu, spóldziefe 
czoścl na wsi itp.

W ykłady odbywają się w  każdą sobo­
tę w  godzinach od 17 do 20 L trwać bę­
dą do 4 maja.

Poszlaka — to za mało
Stefania Dobrowolska, w  listopa­

dzie ub. r. wychodząc ok. godz. 7-ej 
rano do biura, zauważyła, że w po­
koju balkonowym w wewnętrznej 
szybie drzwi, jest- stłuczony mały 
kawałek, a w  zewnętrznych drzwiach 

j brak było pół szyby. Pomocnica do 
mowa, Kazimiera Sniegocka, zapy­
tana, czy zbiła szyby, myjąc po­
przedniego dnia okna, —  zaprze­
czyła temu spokojnie.

Ob. Dobrowolska slwferdziła tym . 
czasem brak kostiumu damskiego 11

ubrania męskiego w szafie, stojącej 
w pokoju balkonowym. Podejrzenie 
o kradzież padło na pomocnicę do­
mową. Sąd Grodzki skazał Śniegoc- 
ką na półtora roku więzienia.

Wskutek apelacji oskarżonej sprfl 
wa znalazła się przed Sądem Okrę­
gowym we Wrocławiu. Onegdaj Są« 
Okręgowy uchylił w  całości wyrok 
skazujący i uniewinnił Kazimier^ 
Sniegocką, z  braku dowodów winy. 
sprawa miała bowiem charakter wy 
bitnie poszlakowy.



r m m ifMatecznik białowieski na chłodnie amomaikata*

piękniejsze okazy —  wywieźli Ulem 
cy. Prócz tego jest tu 89 rysi# 160 
jeleni, 200 sam, 300 wiiMców, Ksf, 
kuny i  mnóstwo d*ik6w. Wyjątek 
stanowi jeden jedyny niedźwiedź— 
samotnik, wałęsający elę po łesle 
bez. towarzyszki życia. Wprawdzie 
jesienią widziano w  puszczy ntodi- 
wfedzicęł myszkującą po krzakach] 
w  poszukiwaniu żywności, ale do 
zapoznania się i  małżeństwa nie 
doszło. Obecnie miś &p{ w  zimowym | 
barłogu...

W Patfcu Narodowym w  Biało- 
ięńe&y o powierzchni 4,710 ha panu­
ją wsaechwładriie przyroda. Drae- 
iwa i zwieraąta fcyją tu tak, jak pr»ed 
powstaniem cywilizacji na ziemi.

Olbrzymi ,,dąb Jagiełły14, jwaesfcło 
600-łetni weteran, mający 5,6 metra 
obwodu * 37 metrów wysokości,
kończy swój żywot. Niedawno ober 
wał się z niego konar długości 23 
metrów. Na jego ciele wyrasta cały 
gaik młodych draewek. Są to w y­
raźne symptomy rozkładu. Jeszcze 
rok, dwa — ,,dąb Jagiełły" padnie.

Opodal leży już inny olbrzym, li­
czący 22 m sześć.t obalony wichurą 
w 1928 rdku Nie zabezpiecza się tu 
umierających drzew, nie usuwa się 
martwych.

W podobnych warunkach żyje tu 
kolodia żubrów złożona z dwudzie­
stu sztuk. Tyle tylko, że strażnicy 
leśni zaopatrują zwierzęta w  żyw­
ność napełniając codziennie kryte 
pastewniki owsem i sianem, przy­
noszą żołędzie i świeże gałęzie1 
drzew, z których żubry obgryaają 
korę. Niedawno ponieśliśmy poważ 
na stratę: największy byk Borys 
zginął w  bohaterskim pojedynku z 
rywalem. Wszczął on z  innym by­
kiem bój o samicę, który trwał 24 
godainy. W  czasie zmagań Borys 
złamał nogę 1 trzeba go było Za­
strzelić.

W rezerwacie łosi żyją w  dobrej 
zgodzie dwie sztuki, sprowadzone 
świeżo ze Szwecji z pięcioma łosia­
mi ze Związku Radzieckiego.

Tarpanów czyli koników leśnych 
było przed wojną w Białowieży 40, 
pozostało Ich 28. Resztą —  i to naj-

I rurkarzy na rurociągi wysokiego 
ciśnienia

fĘjĘj ^  ĘJĘJ ™ ônstrukcie żelazne i zbiorniki

przyjmie do pracy na montażach w  różnych 

miejscowościach

S*P,B. Katow ice, ul. 3 Maja 2$ K -682

Poznań 
Q(r»lm  II 
I TeL 98-63

WlIlWUW
aa PWK
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MISYJNESzczecin — ty wal 

Wrocławia
Wystawa dopiero w 1950 r.
W najbliższych dniach przybywa 

do Wrocławia specjalna komisja, 
która zajmie się sprawami likwida 
cji Wystawy Ziem Odzyskanych w  
myśl zapowiedzi premiera Cyran­
kiewicza.

Poszczególne wartościowe dzieła 
sztuki j eksponaty z WZO zostaną 
przekazane świetlicom 1 powstają­
cym 6 Domom Kultury, z  uwzględ­
nieniem takich miast jak: Wrocław, 
Olsztyn i Szczecin. Eksponaty działu 
Wybrzeża przekazane będą w  pierw 
szym rzędzie Szczecinowi.

Na rok 1949 nie jest przewidziana 
większa impreza wystawowa. Nato 
miast Wystawa Planu Sześcioletnie 
go otwarta będzie w  roku 1950. Na 

i Wystawie tej uwzględniony będzie 
bardzo silnie dzffał rolniczy.

Doświadczenia uzyskane w czasie 
WZO posłużą przy opracowywaniu 
planów Wystawy 1950 r. W chwŁK 
obecnej jeszcze (nie jest rozstrzyg­
nięte, czy Wystawa Planu Sześcio­
letniego zorganizowana będzie we 
Wrocławiu. Niewątpliwie jednak 
Wrocław ze względu na swe wspa­
niałe tereny będzie brany pod uwa 
gę jako miasto Wystawy Planu 
Sześcioletniego. (^ci)

Ciągoienie I I  kL 55 Loteria już 16.11 br., a Ty  jeszcze nie 
odnowiłeś losu. Dlaczego?

Jeśli przegrałeś, nie trać nadziei, wygrasz teraz. 
Fortuna sprzyja tytko odważnym. —

Spiesz więc do szczęśliwej kolektory

odbywać Się będą 

w  kaplicy Kościoła Metodystycznego 
w Wałbrzychu Starzyny przy nl, 
22 Lipca 4 (wejście od Parkowej),1 
dojazd tramwajem Nr 4, oraz Ka­
miennej Górze w  dniach od 14 do 20 
lutego br. codziennie o godz. 18-ej:. 
Wstęp dla wszystkich. 1136;

gdzie czekają na Ciebie szczęśliwe losy I I  kl. 
WROCŁAW, ul. Stalina 27, ul. Świerczewskiego 53. 

WAŁBRZYCH, p i Grunwaldzki 1.
UW AGA: Dla świata pracy Kolektura czynna w  niedzielę 
tj. 13 bm. godzina 10—14 K-683l  l f / l f t / l  W

Sklepy Spożywcze, stołówki i  Restaura­
cje

wszelkie warzywa, ogórki kiszone 1 kon 
serwowe, kapusta kisz. i delikatesowa 
poleca po cenach rynkowych —  K n o *  
b e l  Maks, Wrocław, ..ul. Cieszyńskiego 
nr 9 obok szpitala Wszystkich Świętych' 

110S

IDEALNIE cienkie gwarantowanej jako 
ści prezerwatywy aApisu — smoczki, za 
kraplacze, napalusznłkl, czepki kąpielo­
we, potniki — połeca Fabryka ;,SlgnaM 
Kraków, Józefińska 28. K  550

C7WVłO/ł.r 
Szyby Sfekuryt

Podziękowanie
Za okazaną pomoc 1 współczucie 

przy oddaniu ostatniej przysługi na­
szemu kochanemu m ężowi i o jcu  i 
wszystkim tym, co brali udział w 
pogrzebie składamy tą drogą serdecz 
ne „B óg zapłać", a szczególnie pp. 
prezesowi Koła Z Z K  Stasinie oraz 
Jeleniewskiemu.

Stanisława Gruszecka z synami 
1084

KTNOFILM Y zużyte, odpad celuloidowy 
kupujemy. Przetwórnia Chemiczna „A -  
ro l“  Kraków, Augustiańska 11, K  447

do wszelkich samochodów oraz w ie lk i 
w ybór portretów dostojników państwo­
wych wraz z  oprawą można nabyć w  
szkłam i Wrocław, nl. F redry S —  Jó­
zef Jęczmień. N7S

Z A  MEBLE, do '5 pokoi odstąpię część 
udziału w  'dobrze prosperującym przed­
siębiorstwie. O ferty pod. milion. 934

UN IEW AŻN IAM  zgubiony dnia 8. I.  49. 
tymczasowy dowód przynależności do 
Narodu Polskiego wydany przez Staro­
stwo Pow iatowe Namysłów na nazwi­
sko Kłopik Anna Kuźnica Miodarefca 
gm. Biestrzykowice po w . Namysłów.

K  <78

KU PIĘ  BMW  •€ cyt. lub Mercedes w  naj 
lepszym stanie. Zgłoszenia z opisem do 
„Słowa Polskiego pod Mercedes. 1096Jak uszyć

Wiosenny kostium?
„MODA i ZYCIE PRAKTYCZNE-

SPRZEDAM magiel ręczny. Wiadomość' 
ul. Bolesława Chrobrego 77/1 od 14-15.

1092

UN IEW AŻN IAM  zgubiony odcinek za* 
meldowania na nazwisko Kuszczak Te* 
resa i  książkę meldunkową na nazwi­
sko Kuszczak Jan. lila

FARBY -do maławania na fedwablu 
sprzedam okazyjnie. Wiadomość Wro-1 
eta w, Smołuchawskicgo 50/5. 1070

D LA  filatelisty amatora znaczki zagra­
niczne niem. l polskie tanio do sprze-1 
dania. Wiadomość Rynek 15. m. 4.

1125

SZTANDARY
Paramenta' kościelne 

wykonuje Firma
JOZFF ŁOWINSK1
POZNAN. Garbary fcO 

F IL IA  Wrocław, ul. Poniafcow 
skiego 21. Dojazd tramwajem 
Linii 6 K  652.

U NIEW AŻN IAM  zgubioną książeczkę 
wojskową RK U  wydaną w  Kraśnika, 
oraz Charakterystykę wojskową na 
nazwisko Szczepanek Jan. 1123klewicza, ode. I I  18,20 U twory fortep. 

18,40 „M elodie Świata" 19,05 „Perta4*,- 
aud. rozrywk. 19,50 Muz. 20,00 Dzień, 
wiecz. 20,45 „Świetlica wiejska pracu­
je**, montaż dżw. 21,00 Z  życia ZSRR 
21,30 „N a muz. fa li"  22,00 Sport 22,10 
„Karnawał Robotn." 28,00 Ost. wiadom.
23,10 d. c. Karnawału Robotn. 23,50 Pro 
gram na jutro 24,00 Hymn.

ZGUBY, KRADZIEZE13 L U T Y  1949 R. (N IEDZIELA)
U N IEW AŻN IAM  kartę RKU  
sko Tobała Zdzisław.

nazwi-
94#5,45 Sygnał 6,50 Program dnia 6,55 

Muz. por. 7,00 Wiadom. gospod. dla wsi 
7,15 Muz. por. 8,00 Dzień. por. 8,20 Prze 
gląd prasy stoł. 8.25 Muz. 8,55 Wiadom. 
Społeczn. Kom itetu Radiof. K ra ju  9,00 
Nabożeństwo 10.00 Aud. .d la chorych
10,10 Aud. regionalna 11.00 Wszechnica 
Radiowa 11,20 Program dnia 11,25 Spot­
kania z  ludźmi, fragment prozy 11,40 
Muz. 11,50 Aud. inform. Okr. Kom. Zw. 
Zawód. 11.57 Sygnał i hejnał 12,04 Po­
ranek symf-. 18,00 Radiokronika 12,10 
Najciekawsze aud. przyszł. tyg. 13,15 
Niedziela na wsi 14,00 „Hodowla kun, 
tchórzy soboli**, pog. 14,10 „Jak dzwon 
lei wyprowadziły Janka z zadymki", 
aud. sł.-muz. 14.30 Konc. Polskiej K a ­
peli Lud. 15.00 „Skąpiec**, słuchów.: 
U*,0fr Dzień, popoł. 16.18 Muz. hlssp. 16,46; 
„N ow e książki*', felieton 17,00 Konc. 
rozrywk. I8.00 „Pan Tadeusz**, A. Mić*-!

U N IEW AŻN IAM  skradziony w  Legnicy 
dowód osobisty oraz metrykę ślubu na 
nazwisko Góral Katarzyna. 1091 U N IEW AŻN IAM  zgubioną kartę RKU 

Gniezno. Owczarek Gogdan, Wrocław, 
Staszica 18. 1128SKRADZIONO indeks wydany, przez 

Uniw. W rod., legitym ację akademicką 
1 tramwajową na nazwisko Zofia  Ozdow 
ska. Łasfeawego znalazcę proszę o ode­
słanie pl. Grunwaldzki IM  m. »  lub na 
Politechnikę. nim

B eczk i śledziówki POŁiAD P O S Z tK U JĄ
każdą-ilość skupuje KW ASZARN IA  K A ­
PUSTY I  OGÓRKÓW, Hurtowa Sprze-j 
daż W arzyw ' — Maks Knobel, W  r o c-j 
ł a w ,  ul. Cieszyńskiego 9 obok szpitala! 
Wszystkich Świętych. lio łi

BUCHALTER r bilanslsta obeznany z  
jednoiśiym planem kont i  przebitką «po 
prowadzi w  godzinach wieczornych 
księgowość przedsiębiorstwa przemysło­
wego, handlowego lub rolnego. Zgło­
szenia „Słowo Polskie** pod „Przeb it­
ka". 1097

ZGUBIONO leg. Nr 001551 Kamiński 
Czesław Uniwersytet Wrocławski, notSerdecsr.e podziękowanie Panu pc. dr 

KRZYSZTOPORSKIEMU, Panu dr NO­
WOSADOWI za dokonanie trudnej 1 
ciężkiej operacji, P. dr Medyńskiej, dr 
Riss, siostrom Iren ie Stolarczyk J Ja­
ninie W erde  oraz pielęgniarkom K lin i­
ki Wrocławskiej za okazanie serdecznej, 
troskliwej i  bezinteresownej opieki tą 
drogą składają podziękowanie wdzięczni 
Śeredyńscy. U01

ZGUBIONO legit. Ubezpleczalni Spo­
łecznej na nazwisko Doliński Franci­
szek Wrocław, Spółdzielcza 19. IMB

W OLNE POSADYKonie na rze ź kupuję
Samochód do przewozu 
na miejscu

H . O u f  *  Bt e
Wrocław, ul. Lwowska 5,
1 ul. Ruska 18. 1085

ZGUBIONO legitym ację rodzinną wyd. 
WKMO Wrocław, stałą partyjną, odci­
nek zameldowania, akt ślubu na nazwi­
sko Kowalska Czesława, Wrocław. HflS

STOLARZE wykwalifikowani poszuki­
wani do spółdzielni Długosza 64. Tram­
waj 6. I05i

ZGUBIONO kartę rejestracyjną, leg ity­
mację PPR, m etrykę Ślubu cywilnego 
na nazwisko Abram Franciszek, Czarno 
las, pow. Grodków. k  879

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wyda­
ną przez RKU Ostrów, dowód osobisty 
i odcinek zameldo wania na nazwisko 
Dybul Paweł, W ojtow łce pow. Grod- 
kó-uy. K^ 680

UCZKS piekarski potrzebny zaraz. Ku­
źnicza 11. 109!

POTRZEBNA zdolna samodzielna 1 uczeń 
ni ca do pracowni sukien. Grunwaldzka 
8 m. 4 f-sna „Charles". 1103

POMOC DOMOWA z b. dobrymi 
renćjaml potrzebna 'o d  zaraz, i 
czewskiego W — sklep komisowy.

UJłMA WYTWÓRNIA PILNIKÓW 
Łódź, ul. Skorupki 17/19 ZGUBIONO kartę rejestracyjną 1 odci­

nek zameldowania. Gołdyn Gerwazy Ko 
pice pow. Grodków. K  681

POLECA nowe pilniki wszystkich roz­
m iarów 1 fasonów, również nacinanie 
starych. K  588

KURSY samochodowe Wiśniowski Wroc 
ław, pl. Engelsa 11 . (Legnicki). Świat 
prscy — zniżka. K  (98

SKRADZIONO legitym ację kolejową Nr 
268627. 268628 na nazwisko Wojciechow­
ska Teresa i Wojciechowski Józef. Sta­
cja Goświnowice. K  672

OGŁOSZENIA DROBNE 8
HANDLOW E

ZGUBIONO karlę  ewakuacyjną Nr 6238/ 
88974 na nazwisko Gogulska Wanda, w y 
daną przez Polski Kom itet Repatr. we 
Lwowie. K  673

ZAM IENIĄ  mieszkanie Komfortowe 2i/« 
pokoi z kuchnia Sępolno na takie same 
okolica kme Śląsk. Zgłoszenia ul. Spół 
dzielczs 3 mieszkanie 4. K  668ZGUBIONO dowód osobisty na nazwi- 

ko Ciasto Józef. Meszno.__________ K  67<OBLIGACJE Pożyczki odbudowy Kraju 
kupimy. Płacimy połowę wartości nomi­
nalnej. Wysyłać listem poleconym lab 
zaliczeniem pocztowym. „Wspólnota". 
Kraków, Plac Wszystkich Świętych 8 

K  544

POSZUKUJĘ mieszkania 2 pokoje z 
kucłmią — meblami. Śródmieście. Zgło 
szeniar „Słowo Polskie'* pod „Poznań".

K  608

ZGUBIONO książkę wojskową, m etrykę1 
urodzenia na nazwisko P llipów  Dym itr 
Skorochów pow. Nysa. K  425

SAM OTNY bez nałogów poszukuje pako 
ju  chętnie z  utrzymaniem. Zgłoszenia 
do Słowa Polskiego pod „Cena ono- 
ję tos“ . 1M4

ZGUBIONO tymez. dowód tożsamości, 
legitymację PPS. dowód tożsamości ko­
nia, zaświadczenie strefy granicznej na 
nazwtóko Pałczyński Aleksander, Kra- 
SÓW. K  871

rR  AUGUTTA 35 — Zakład pogrzebowy 
„Concordia** wykonuje najtaniej -solid- 
nie, szybko 791

POSZUKUJE się lokalu handlowego 
(sklep) w  śródmieściu. Wiadomość „Pa ­
pierosa" Fredry 2. 10»1

OPEL - Blita sprzedam 3,5 ,tony. 
b. dobry. Zgłoszenia Wrocław, ul. 
rzyńskiego 51. (Wawrzyniak).

Stan
Sza-1
1086

ZGUBIONO odcinki zameldowania w y­
dane Oleśnica na nazwisko Władysława 
i Maria KcuSba. K  668

POKÓJ umeblowany dla samotnego 
pana lub stodenia de wynajęcia. Zgło­
szenia pod „Sublokator**. - 1125

ZGUBIONO kartę rowerową wydana 
Sokołowiee na nazwisko Bieda Stani­
sław gm. Sokołowice. K  669Tragant i ty łozę

N in ie jszym  z a m a w ie m  książek, k tóre  zaznaczyłem  krzyżyk iem  na
załączonym  n iże j w ykazie  i zobow iązu ję s ię  dc  opłacenia należności w  su­
mie zJ (lioeąo po 200 z) ze jedną książkę).

Prawa i obow iązk i p renum eratorów  są ml znane.
:Nazwisko I Unię

Zawód

Adrea.

PO SZU K IW AN IA  RODZINZGUBIONO dowód osobisty, l^ iły m a c ję  
PPR, legitym ację S.Ch. na nazwisko 
Ja łow ieck i Józef gm. Wablennlce. K  670

suchą, (wiórki) 
wzgl. mokrą każdą 
ilość

OSOBY znające adres Maciejowskich z 
Bursztyn a województwo Stanisławow­
skie, proszone są o powiadomienie Skal 
śkiej, Sanek, Głowackiego 5. 1124

ZGUBIONO zielone prawo jazdy,- leg. 
ZMP, leg. PPS, kwestionariusz meblo­
wy Mikłaszewicz Antoni. 1116

Poznańskie 
Laboratorium Chemiczne 
Poznań, ul. Wroniecka 5 

Telefon 49-69. K

ZO STAŁY zgubione dowody: karta
RKU, metryka urodzenia, dowód osobi­
sty na naawisko Szewczyk Zygmunt.

> 1117
SnuOPTOM YCYNA potrzebna pilnie. 
Wrocław, ul. Trzebnicka U/l parter.

1122
1 AM rM Jew iM s J. paptól i  d tm m t  1 w o lfe rt I .  Banda Tockena
2 Kakrasow  W. W okopach StatingraduB Popowskl A. W taitę człowieka
8 Maupassant G. Opowiadania 9 Brzechwa J. Ciepto, ctenao, gorąco
4 Olbracht L  Dztwna przyjaźń 10 Raj Anand M. Kutia
® Strong A. L. Chiny futra  ... 11 Antologia noioelt polskiej
€ Czechow A. Opowiadania «  Ltndsay J, Ludzie 18 roku

Objętość książek będzie się wahaio od 350 do 560 atpoa. 
Zaznaczyć krzyżykiem co najmniej 6 książek.
Deklarację wypełnić czytełuie, przesłać pod adraoom: Warszawa, 

—— — HL_. Daszyńskiego 16. „Czytelnik** — Biblioteka w  Prenumeracie.

UNIEW AŻN IAM  zgubiony odcinek za­
meldowania na nazwisko Karczewski 
Eugeniusz. 1098

D N IA  1. I I .  49 r. przybłąkała się w il­
czyce. Do -odebrania Bałuckiego 12/3, 
Po tygodnia od daty ogłoszenia uwa­
żam za własność. 1013

MEBLE różne najtaniej kupisz, najko­
rzystniej sprzedasz, Stalina 181 sklep.

U N IEW AŻN IAM  kartę R K U  Rzeszów, 
m etrykę urodzenia i kartę rozpoznaw­
czą na nazwisko Kapera Mieczysław 
zam. Lewin Brzeski. K  677

L A L K I naprawia, odnawia, 
tanio — Wytwórnia „Lalka* 
ław. Miernicza 25.

fachowo — 
" — Wroc- ‘ 

K-816

ZG IN ĄŁ pies wilczur szary na ogonie 
dwie czarne-łatki ■  białym podbrzu­
szem. Proszę odprowadzić za wynagro­
dzeniem. Karłowice, Marcina Kromera 
11/10. 1127

UN IEW AŻN IAM  skradzioną legityma­
cję: służbową. Związkową, odcinek za­
meldowania, przydział mieszkaniowy,, 
przydział m ebli na nazwisko Dutkiewicz 
Józefa Wrocław, Zaleskiego 1. 1818

SREBRO kupuje. Wytwórnia Odczynni­
ków Chemicznych. Sobieszów, kało Je­
leniej Góry, Szopena S, tel. 225, dojazd 
tramwajem. K  561 SŁOWO POLSKIE NR 42. Str. 5

Sylwetki wielkich uczonych 
«/
na kartach powieści Fopowskieg*

Urodził się w rodzinie krawca, ja 
ko 11-.letni chłopiec oddany został 
na naukę. do fryzjera. Potem był su 
biektem, ślusarzem, żołnierzem, wre 
©ZCTe kończy Wydział Prawny Uni­
wersytetu Odeskiego.

Próbuje swoich sił. p-isaąc Ato sce 
ny; teatry radzieckie, wystawiają kil 
ke sztuk. W roku 1&2J) wychodzi pier 
W939a powieść Aleksandra Popowskie 
go ..Zwiastun burzy**. a potem kolej 
no ..Anna Kałymowa'*; "Trzy dni", 
„Marzyciel** i inne.

W książce „W imię człowieka'* uka 
*uje nam Popowski portreł uczonych 
radzieckich, Podchodząc s całą po w a 
gą do zagadnień naukowych, autor w 
oposób lak pesjomujący c<pisuge zma 
gnoja się ich z licznymi przecwnoś- 
etami, prz-eę r̂owadzianie doświadczeń 
naukowych o taż ohwHe klęsk ! trum 
fów. że dzieło to czyta stę doslow

nie ..pednytn tchem” • można je przy 
równać do najleipązych prac Kruifa.

,,W imię człowieka" otnzymagą pre 
niMneratorzy ŜSfc-wa . PotókJiego* po 
w płeć en Ui na konto PKO L 8&—49, 
za szieść co najmniej Łśiążek po 200 
zł. każda.

A Oto spis książek „Biblioteki pre, 
numern torćłw „,t.ow« Polnfelieg^:

1. Andrzejewski „Popiół j  diament;
2. Niekrasow — ..W okopach Stalin­
gradu"; 3. M&uoftssant — Opowiada 
nia“ . 4. Olbracht — „Dziwna przy­
jaźńK; 5. Strong — „Chiny jutra";

Czechow — „Opowiadania"; 7. 
WoŁfert — „Banda Tuckera**; 8. Po 
powski — „W imię człowieka";- 0. 
Brzechwa — „Ciepło, z&nmo, gorąco1*; 
10. Raj Ananad — „Kuils"; l l .  Anto 
logia noweli polskiej; 12. Lindsay — 
..Ludzie 4p roku4*. • •
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W t& fta J
W sobotę dnia 12. Kttego br, o 

godz. 11.50 i  Lotnisk*
We Wrocławiu wylatuje booaj naj- 
6iU»iejeza w  okręgu drużyna plęś- 

• ciarsk« wrocławskiej Gwardii na 
rewanżowe spotkanie 2 Gwardią 
stołeczną. Przypominamy, że wynik 
pierwszego . spotkania był 8 : 8.

Widowiskiem godnym najwięk­
szych smakoszy pięścfarslwa będą 
mecze Komuda —  Symonowicz, Kli- 
meckł —  Szymura, - Kasperczyk — 
Paiora. Ciekawi.-jesteśmy wyniku 
walki Brzezichy, który doskonalej 
wypadł w ostatnich swoich meczach,

Za przesianą nam pozdrowienia z 
katowickiego obozu trenerów piłkar­
skich — starym asom sportu polskie 
go serdecznie dziękujemy.

Autografy reprezentantów Polski 
t naszych dolnośląskich przodowni­
ków W.F. — przechowamy w archi* 
wum jako dowód współpracy mają* 
cej na cęlp podniesienie zdrowia mas 

‘ młodzieży polskiej,
RED.

Siatkarzom YMCA Wrocław, któ- 
t t  reprezentowały barwy naszego 
•kręgu na mistrzostwach Polski —  
za pamięć o nas dziękujemy.

RED.

W Warszawie: walka o pozycję w Polsce 
W e W rocław iu : praca i p raca

(M ały reportaż z domku k lubow ego na Stadionie)
znajomych: Kupisz I Urban, z którego 
będzie pięściarz. Reszta to i,wielka nie­
wiadomo44 i... dowód pracy s wszerz, 0 
której Gwardia wrocławska pamięta.

D r o ft fa ig i  sportowe
Henryk Chmielewski w spotkaniu u 

dużo od deb la  młodszym Am erykani­
nem Bellanrisem przegrał przez k.o. w 
41 sek. w drugie j rundzie. Porażka ta 
zepchnęła znów łodzianina na drugo­
rzędne ringi.

*  *  *
W tym  roku  nie dojdzie do spotkania 

bokserskiego Polska  —  Szwecja, które  
mlalo się odbyć 3 kwietnia br. Szwe­
dzi mają ten term in  zajęty  i  proponują  
P Z B  mecz w sezonie przyszłym,

*  *  - |
Pierwszą imprezą mającą na celu po­

pularyzację sportu atletycznego na ’wśl 
organizuje warszawski Związek Atletycz 
ny. 12 bm  wyjeżdża do powlatń Psza- 
snysz grupa warszawskich atletów.

PZHL powierzył Gwardii Bydgosz&b] 
zorganizowanie turnieju hokejowego •{ 
5—s miejsce w lidze, który odbędzie fioł 
w dniach 12 Ą lthbm.
. Udział wezmą ŁKS, Baildon, Sita Cfrj 
śzowiec,. i Gwardia . Bydgoszcz, Drużyny} 
grać będą systemem „każdy i każdym< 
i o lokacie , zadecyduje stosunek jmnk-4] 
tów. (f)  J.

Wrocławscy artyści plastycy
powinni „startować 4 w tej konkurencji

Redakcje „Trybuny Ludu'1 w  Warsza­
w ie 1. „Rudego Prava“  w  Pradze, roz­
pisują konkurs na odznakę pamiątko­
wą n  M iędzynarodowego Wyścigu K o ­
larskiego Praga — Warszawa.

T rzy  najlepsze projekty będą nagro­
dzone:: I  nagroda - -  60.000 zł, n  nagro­
da — 35.000 zl, I I I  nagroda — 25.000 zł.

W  konkursie może uczestniczyć każ­
dy obywatel polski lub czechosłowacki. 

W ^odżnaci muszą być uwidocznione: 
a) data wyścigu 1—9 V . 1949 r., b) tra­

sa: Praga — Warszawa (mogą być lite ­
ry  P —W), c) barwy narodowe, lub god­
ła państwowe Polski 1 CSR. Odznaka 
musi być, o ile możności, jak  najmniej 
sza.

P ro jek ty  odznaki muszą być złożone 
w  redakcji Trybuny Ludu" — War­
szawa, ul.. Smolna 12 — do dnia 16-go' 
lutego 1949 r., do godziny 12-tej. Ucze­
stnicy konkursu w inni prace swoje zao­
patrzyć godłem oraz, w  zamkniętej ko­
percie, podać swój adres 1 nazwisko.

Półfinały w koszykówce męskiej
o mistrzostwo P o lsk i

Polsk i Związek Koszykówki, Siatków­
ki i  Szczypiom iaka pow ierzył okręgo­
w i krakowskiemu organizację półfina­
łowych rozgrywek w  koszykówce, mę­
skiej o mistrzostwo Polski, wyznaczo­
nych na termin 4—6 marca br.

Na dwa tygodnie wcześniej będzie 
Kraków  terenem międzynarodowego me 
czu w  koszykówce, w  którym  przeciw ­
nikiem AZS-u i  reprezentacji Krako-

wa będzie drużyna „S okó ł" — Zizkov 
(Praga).

Uwaga bokserzy AZS
W związku z uzyskaniem sali w Stu­

dium WF przy ul. A. Mickiewicza 26, 
sekcja bokserska wznowiła "treningi, któ 
re odbywają się 2 razy w tygodniu tj. 
w poniedziałki i piątki w godz. od 19 
do 21-szej.

Prze/gocffjF Ja siu  Ś w id e rk a

Pafawag radzi
Dziś o godz. 18-tej odbędzie ś$% 

walnę zgromadzenie jednego z ńaja 
bardziej zasłużonych dla rozwoju 
sportu robotniczego we Wrocławhi 
KS ZM Pafawag,

Klubowi, który niejednokrotofet 
przyczynił się do rozsławienia imia 
nią sportowego Wrocławia w . całej 
Polsce, życzymy jak najbardziej 
wocnych obrad.

Szczęk k ling
o mistrz, akad. W rocław ia

W  niedzielę o godz. 16-tej rozpoca 
nie się turniej akademicki o mistrz*? 
stwo szermiercze Wrocławia nad 
którym protektorat objął rektor U. 
iP .  Kulczyński.

Zawody te rozpoczynają tradycję 
dorocznych mistrzostw. studenckich 
naszego miasta i zgromadzą na star 
efe najlepszych zawodników Unl«i 
wersytetu, Politechniki, WSH j Sta 
diuni WP.

Na starcie zobaczymy m. in. wy* 
chowanków inż. Suskiego, wiaści-i 
wego twórcy szermierki dolnośl^ 
skiej, Jagiełłę, Malczewskiego, Ma* 
kówskiego i Innych.

Zawody odbędą się w  sali Stu* 
dium WF przy ul. Witeliona.

Imprezy organizuje AZS pod egfci 
dą FJP.O.S.-u i Bratniej Pomocy.

Jaś do pracy się wybiera 
•  zona mu głowę suszy: 

y— Kiedy męża mam montera, 
samochodem jechać muszę!

Jaś pomyślał, kiwnął głową: Krzysia w  domu, obiad gotów.
—  Zrobi się! —  Naprawdę?—Słowo! Nagle słychać sygnał. Co to?
Skombinuję, znajdę radę, Jaś dotrzyma! obietnicy?
samochodem tu zajadę. Patrzy: auto na ulicy! [

Uśmiechnięta więc i rada 
ubrała się i wypada.
Co zdarzyło się Jasiowi 
Zobaczycie jutro w  „Słowie**.

—  Patrz, jaK^to baloniki ułożyły 
się pięknie w  milion!

—  To dobry znak! Jutro, z samego 
rana śpieszę po los, bo już 16.11. 
ciągnienie I I  klasy 55 Loterii, a w  
każdej klasie są '4 wygrane po milio­
nie. to starczy i  dla nas! K-516

Co mają czyinć 

młode dziewczęta?

„MODA PRAKTYCZNE'
W-51

<52)

IK O D E M  DTCMY
Po przybyciu do Koborowa, Nikodem Dyzma idzie porozma­

wiać ze . swym szwagrem — Zorżem Ponimirskim. Kiedy oburzo­
ny Ponlmirski protestuje przeciwko yialźeństwu swej siostry z 
prostakiem, Dyzma przedstawia. Zarżowi swoją propozycję: albo 
Ponlmirski zachowa tajemnicę. Dyzmy i zamieszka w pałacu, oto­
czony dostatkiem, albo tego samego dnia będzie zawieziony do 
Tworek. Ponlmirski przyjmuje warunki Dyzmy.

-^B ędziesz mię uczył?
—  Będę. -
—  No, klawo, a teraz nazwij mnie po imieniu.
—  Kiedy ja nie pamiętam tego imienia. To jakieś 

idiotyczne imię.
—  Nikodem.
—  Teraz już wiem... Nikodem!
—  Więc sztama?
—  Co?

No, zgoda między nami?
' Zgoda.

—  Daj, Źorz, łapę! Servus. .
Podali sobie ręce i Dyzma wyszedł.
Ponimirski usiadł na dywanie i śmiał się długo,

sam nie wiedząc czego.

1 . % Wreszcie zaczął krzyczeć:
—  Antoni! Antoni! Antoni!
Gdy służący uchylił drzwi, Ponimirski rzucił się 

nań z pięściami:.
—  Czemuś zamilczał przede mną?J
—  Co zamilczałem, paniczu?
—  To, że moja siostra wychodzi za mąż! Stary 

©śle!... No teraz szybko pakuj rzeczy! *
—  Pakować, po co paniczu?
—- Przeprowadzamy się.
—- Dokąd?
gjj Do pałacu!

R O ZD ZIAŁ  22.
W  dwa dni po przyjeździe młodych państwa, wró­

cił też do Koborowa Krzepicki, który likwidował w  
Warszawie interesy pryncypała.

Musiał od razu w^iąć się do wielkiej roboty, gdyż 
! właśnie rozpoczynano dostawy progów kolejowych, 
a i normalne prace wiosenne wymagały nieustannego 
dozoru. Z  tego względu mało czasu mógł poświęcić N i­
kodemowi i jego żonie, którzy zresztą nie martwili się 
z tego powodu. Dnie i tygodnie upływały im na roz­
rywkach, jakich mogły dostarczać wycieczki łodzią, sa­
mochodem, końmi i wreszcie gra w  bilard.

Nina czuła się zupełnie szczęśliwa. Wprawdzie ro­
dziły się w  niej od czasu do czasu pewne wątpliwości, 
lecz wszelkie objawy, przemawiające przeciw niemu, 
kradła na karb jego dziwactw i uprzedzeń, które należą 
ło tak znakomitemu człowiekowi i tak wybitnej indy­
widualności przebaczyć. Zresztą tyle miała tytułów do 
gorącej dla niego wdzięczności! Jeżeli zaś w  ciągu dnia 
nasuwały się jej powątpiewania i przypuszczenia, 
przychodziła noc i  swymi wrażeniami zacierała wszy­
stko. Zmysły Niny, które tak długo nie znajdowały

naturalnego ujścia dla swego wybujałego rozrostu, były 
w niej elementem decydującym.

Toteż małżeństwo czuło się dobrze i zapowiadało 
się trwale.

Po dwóch miesiącach dopiero zamierzali złożyć wi­
zyty w  okolicznych dworach i zacząć przyjmować u sie­
bie, tym bardziej, że na lato oczekiwali pani Przeięskiej 
i wielu gości z Warszawy.

Nikodem sporo czasu poświęcał nauce. Zamykał się 
w  bibliotece z Ponimirskim lub sam i czytał. Robił to- 
z niechęcią, lecz dość miał sprytu -na to, by rozumieć, 
jakie korzyści daje książka czy język obcy.

Nieraz wieczorem przy kolacji mimochodem wspo­
minał o rzeczach świeżo przeczytanych, cytując poglądy 
różnych-pisarzy, i widział efekt, jaki tym wywoływał 
przy stole. Nie tylko Nina, lecz i  Krzepicki wysłuchi-, 
wali z szacunkiem jego powiedzeń! Wkrótce w  Koboro-* 
wie utarł się termin dla godzin spędzanych przez Niko­
dema w  bibliotece. Nazywało się to, że pan -Medzic 
„pracuje naukowo”.

Z  rzadka tylko Dyzma odwiedzał folwarki i zakła­
dy przemysłowe. Całe gospodarstwo było na głowie 
Krzepickiego, a ustawiczny wzrost dochodów był na­
macalnym dowodem, że nowy administrator świetni* 
sobie daje radę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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To jest doprawdy  
»bratn ia  pomoc«

Manowski, najlepszy pływak wrocław 
#ki wyjechał do Budapesztu na trening 
reprezentacji polskiej 1 węgierskiej.

Bratnia Pomoc U. 1 P. wyasygnowa­
l i  kwotę potrzebną Manowskiemu na 
Jak najwygodniejszą podróż i pobyt 
za granica. Um ożliw i to naszemu re­
prezentantowi wykorzystanie wyjazdu w 
stu procentach.

.Cieszymy się również z  zainteresowa­
nia się Bratniej Pom ocy sportem t je j 
dla sportowców życzliwości.

— Raz, dwa |.„ trzyyy l Dwa sierpy 
i prosta/ -

Trener Gw ardii Romanow jes t wyraź­
nie zadowolony i z  tych  „sierpów'* ł 
„praw ej4*, a przede wszystkim z  fo rm y  
„Sym ona"t 

Chłopak woli w w orek treningow y Jak 
z działka. Jest w  kondycji, k tóra  Jest 
m u b. potrzebna na „Warszawę"'', co o- 
znacza ściśle — no ciężki m ecz  2 Sob~. 
kowlakiem.

Będzie to dla Symonowicza egza­
m in  dojrzałości — m ówi kierow nik sek­
c j i  kpt. Gorzkowski, ale m y nlebardzo 
się z tym  zgadzamy. N ie  ty le  „ matura"  
co „m agisterium  pięśclarstwa".

We Wrocławiu Sym onow icz. będzie b. 
wysoko klasyfikowanym bokserem Po l­
ski.

Obok „Symona"  trenu je  zqjvzięcie 
„M yszka" (Kaflowskl).  Waląc w worek, 
m yśli zapewne o  swym niedzielnym  
przeciwniku; trochę dalej „A n io łek "  — 
Kasperczak, ^Pantera'* W łodek l  rewe­
lacja ostatnich tygodni — Brzezicka.

Czeka też  na swoją k o le j ze „ ska-  
kanką" w  silnych rękach  — Domański.

W  d rug ie j sali sprawniej. Tam  trenu­
je  młodzież „gw ardyjska".

— C i zdrowi, m łodzi chłopcy stworzą 
nam kadry rezerwy, bez których  nie 
ma mistrzostw k l. A  I... lig i — stwier­
dza trener.

—  A  którzy z n ich  są najlepsi?
— Wszyscy są rów nie predestynowani 

do reprezentacji — odpowiada dyploma­
tycznie Romanow. —  N iech ' pan spoj­
rzy, i lu  z n ich  ma wspaniałe: warunki.

Przyglądamy się rzetelnie trenującym 
chłopcom. Jest. wśród nich Ayikę, dwóch
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